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Cełem skutecznego zapobieżenia prze- 
mycaniu bydła rogatego z Królestwa Pol- 
skiego do Galicyi zaprowadza się wedle po- 
stanowienia $. 11 lit. b. ustawy z dnia 29 
czerwca 1868 w powiatach Rawskim, Ciesza- 
nowskim, Jarosławskim, Łańcnckim, Niskim, 
Tarnobrzeskim, Mieleckim, Dąbrowskim, Brze- 
skim, Bocheńskim, Wielickim, Krakowskim i 
Chrzanowskim kataster bydła rogalego, któ- 
ry ułożony ma być wedle wskazówek obję- 
tych $. 11 rozporządzenia ministeryalnego 
z dnia 7 sierpnia r. 1868. Co się podaje do 
powszechnej wiadomości. 

Z e. k. Ńamiestnietwa. 
We Lwowie dnia 24 lutego 1879. 


Dodatek na ażio 
do opłat za jazdę i frachty na austryachich 
kolejach żelaznych. 

Od 1 marca 1879 aż do dalszego zarzą- 
dzenia nie będzie pobierany na kolejach że- 
laznych dodatek na ażio do opłat w srebrze 
oznaczonych. 
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Lwów, 26 lutego. 


Określajac po zajęciu Rzymu atry- 
bucye papieża w ustawie gwarancyj- 
nej, Włosi pozostawili w Watykanie 
instytucyę ambasadorów a mocarstwa 
europejskie zatrzymały tam swoich 
reprezentantów. Byito ze strony Wło- 
chów nie tyle dowód wielkiej kurtoa- 
zyi dla papiestwa, jak raczej akt roz- 
tropuości politycznej, która nie po- 
zwalała wyzyskiwać tryumfu do osta- 
teczności. Takim samym aktem było 
także nadanie Watykanowi charakteru 
terytoryum udzielnego, gdyż „wiedziano 
o tem dobrze, że dopóki piędź ziemi 
włoskiej podlega tylko papieżowi i wy- 


liąd sprawa świeckiego panowania pa- 
pieży nie znikła na zawsze. 
wiająe ambasadorów w Watykanie, 
| Włosi pocieszali się w duchu nadzieją, 
| że państwa europejskie tyiko ze wzglę- 
(du na sędziwego Piusa IX utrzymają 
w Watykanie swoich reprezentantów, 
jże usuną ich po wstąpieniu na tron 
| nowego papieża, chociażby on nawet 
j nie uznawał faktów dokonanych w ten 
|sam sposób, jak Pius 1X. 

Nadzieje włoskie nie ziściły się. 
Zanosiło się przed kilka laty na 
równoczesne zniesienie kilku amba- 
sad w Watykanie, ale skończyło się 
na tem, że tylko Niemcy odwołały 
swojego reprezentanta. Jak wiadomo 
fakt ten był więcej następstwem nie- 
|porozumień co do wyboru stosownej 
osobistości aniżeli krokiem zasadni- 
czym. Ks. Bismarck dążył do tego, 
| aby Niemcy reprezentowane były przez 
| kardynała Holienlohe a przecież w Wa- 
tykanie nie zgodzono się na to, więc 
ks. Bismarck, stojąc wtedy u szczytu 
|illuzyj Kulturkampfu i oczekując ry- 
chłej kapitulacyi Watykanu w sporze 
zasadniczym, nie wysłał nikogo na 
|dwór papieski. Krok ten Niemiec pc- 
|dobał się bardzo republikanom fran- 
i cuskim i zdawało się, že skoro do- 
istana się do steru 
|przył 
republikański wcale nie myśli o tem. 
Nawet radykalni posłowie nie podno- 
szą tej sprawy w lzbie a Gambetta 
jako prezes komisyi budżetowej brał 
jnawet w opiekę pozycyę dla amba- 
sady francuskiej w Watykanie. Tak 
samo rzecz się ma z Belgią, gdzie po 
niedawno powołanym do steru gabi- 
> liberalnym oczekiwano bezawło- 
cznego zniesienia reprezentacyi dyplo- 


belgijscy nie myślą wcale ziścić tego 
oczekiwania. 
| Nietylko nie zniesiono istnieją- 
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Pozżosta- i 


matycznej w Watykanie. I liberały. 


į piomatycznych, lecz owszem zanosi się 
na ich pomnożenie. Wiadomo, jakie 
zabiegi czyniła Rossya i zapewne je- 
szcze ponowi dla zawiązania bezpo- 
srednich stosunków z Watykanem. Ks. 


mi- | 


Jedncrazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 

Inseraty przyjmuja w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsówł, we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2 


| świeckie panowanie dla papieztwa, mi- 
imo to ks. Bismarckowi na myśl nie 
| przyjdzie wznowienie dawnego upo- 
mnienia wobec Włoch. Fakt ten by- 
najmniej nie dowodzi, żeby resty- 


Bisinarckowi także byłoby to bardzo |tueya państwa kościelnego była dziś 


na rękę, żeby w tej chwili posiadał 
jak dawniej w samym Watykanie po- 
wiernika i pośrednika dla toczących 
się rokowań. O wiele rychlej dopro- 
wadziłyby te rokowania do pożądanego 
celu, gdyby Niemcy były dotąd w Wa- 
tykanie reprezentowane. 

Podnieśliśmy tę sprawę dlatego, 
że Leon XI, przyjmując niedawno 
dziennikarzy katolickich, podniósł świe- 
ckie panowanie papieży w sposób świad- 
czący, że dalekim jest od insynuowa- 
nego mu ustawicznie zerwania z poii- 
tyka swojego poprzednika. O świeckiej 
władzy może Leon XIII odzywać się 
z mniejszą goryczą niż Pius IX, jak 


pierwszy papież wyzuty z tej władzy, 


ale mimo to nie uznaje on, żeby wy-/ 


padzi z r. 1870 po upływie lat dzie- 
więciu mogły być odmiennie pojmowa- 
ne ze stanowiska kościelnego. 
Włochów niemile rozczaruje ta 
wzmianka Leona XII o świeckiem pa- 
nowaniu papieża. i odiąd może więcej 
razić ich będzie osłonięta ustawą gwa- 


, pójdą zaraz za tym |rancyjną instyiicya ambasadorów + 
jadem. Tymezasem dzisiejszy rząd | w Watykanie. Nie odważą się jednak 


na żaden zamach na to prawo, bo je- 
żeli kiedy, toteraz nie mogą liczyć na 
poparcie Europy. Był czas, kiedy ks. 
Bismarck dawał Włochom do zrozu- 
mienia, że na szkodę Europy przyznali 
papieżowi zanadto obszerne atrybucye, 
że Europa może w danym razie znie- 
wolić ich do zmiany ustawy gwaran- 
cyjnej, która nie stanowi sprawy we- 
wnętrznej lecz międzynarodową. Wte- 
dy Włosi ujmowali się za ustawą gwa- 
rancyjną i wypraszali sobie upomnie- 
| nia berlińskie. Dziś czasy tak się zmie- 


i nily, że choć papież zaleca dziennika- 


jęta jest z pod władzy państwa, do-|cych w Watykanie reprezentacyj dy- | rzom katolickim, aby upominali się o 
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Ostatni numer loteryi. Nosy 5puszczonć na kwinię. 
Rachunek prawdopodobieństwa. Skargi na urządzenie 
loteryi. Kto winien ? Niezadowolenie w grywających: 
Co to znaczy faire la queue. Wspomnienie pięcio- 
miliardowej pożyczki. Coś dla tych, co nic nie wy- 
grali. Nowości teatralne. Przygoda Wład. Bolskiego. 
Scena fryzowania. Samuel Brohl. Mitrydat. Przyja- 
ciele światła. 


A więc wszystko się skończyło, zupeł- 
nie, ostatecznie, bezwarunkowo, bez rekursu, 
bez apelacyi, a eo najgorsza, bez nadziei ! 
Narodowa loterya umarła i pogrzebana. Osta- 
tni wygrywający numer został wyciągnięty 
w niedzielę 9 lutego, o godzinie 4tej po po- 
łudniu. 

I już nie a nie! Ani jednego, choćby 
najdrobniejszego fantu, na któryby można 
jeszcze liczyć, ani jednego numeru, na któ- 
rymby nieszczęśliwy posiadacz kilku albo na- 
wet kilkudziesięciu biletów mógł jeszcze bu- 
dować złote marzenia szczęścia! Trzeba się 
wyrzec renty, którą sobie z takiem zaufa- 
niem obiecywano na stare lata , albo skromnej 
willi w okolicach Paryża, gustownych me- 
bli, na których już się miękka spoczywało 
w wyobraźni, wyborowych dzieł sztuki, które 
hojnie zamierzano płacić, żeby hojnie odpo- 
wiedzieć roli Mecenasa, jaka przystoi krocio- 
wemu bogaczowi — dalej zstępując niżej po 
drabinie tych rojeń, trzeba się nawet poże- 
gnać z myślą o brylantach i kosztownych je- 
= 


Ra 


| dwabnych materyach, któremi się strojono 
we śnie, chociaż z otwartemi oczyma, a na- 
koniec zupełnie zstępując na materyalną zie- 
mię, nie liczyć już nawet na butelki szam- 
pana, słoje konfitur i fiakony perfum. na któ- 
rych poprzestanoby w najgorszym razie. 

Nie a nie dla nieszczęśliwych, którzy tak 


Jak wasz powolny sługa, nie wygrali nawet 
paczki papierosów ani puszki szuwaksu. ani 
gomułki sera, eo dana w maju na wystawę, 
miała czas znudzić się na miejscu i dlatego 
położona na stole, porusza się jak żywa... 

_ Smutne to położenie! Bolesny zawód! 
„Piętnasty i ostatni dzień ciągnienia* oto 
Baliazarowe mane, lekel, fares, którem dzien- 
niki powitały w poniedzialek tych, co aż do 
niedzieli kołysali się jeszcze błogą nadzieją. 
Już siedmdziesiąt i parę tysięcy wyciągnięto, 
a oni nić nie wygrali; ale jeszcze w niedzie- 
lę pozostaje siedraset kilkadziesiąt do wycią- 
gnięcia i trzebaby chyba jakiegoś zaklęcia, 
żeby teraz czegośbądź nie trafić. Kupują więc 
pierwszy lepszy dziennik, bo od największe- 
go do najmniejszego wszystkie codziennie po- 
dawały liczbę wyciągniętych poprzedniego 
dnia numerów — przeglądają raz i drugi dłu- 
gie kolumny cyfr — nie i nic! 

Przebyłem w Paryżu ciężkie, bolesnej 


— Wystaw sobie — mowi ktoś — nu- 
mer 928.706 wyszedł, a ja miałem 928.705 
i nie nie wygrałem. Gdybym był wszedł do 
sklepu tabzcznego o pół minuty później niż 
ten jegomość, który wziął numer 928.406, 
on bylby miał mój numer a ja dostałbym 
jego i byłbym wygrał. 

— Tak, ale on byłby przegrał! 

— Ach, cóż to mnie mogłoby obcho- 
dzić ! 


więcej prawdopodobną niż dotąd, ale 
charakteryzuje tak dobitnie zmianę 
stosunków w Europie, że zasługiwał 
na podniesienie. 


Rada państwa, 


tit Wiedeń, 24 lutego (Morespon. 
Gazety Lwowskiej.) W poniedziałek i wto- 


rek zapustny zazwyczaj nie odbywają 
posiedzenia w parlamencie austrya- 


ekim. W tym roku będzie inaczej; nowela 
ido ustawy o regulacyi podatku gruntowego 
ma być załatwiona przed rozpoczynającą się 
w czwartek na nowo sesyą delegacyjną, a 
ważny ten przedmiot żywą wywołuje dysku- 
syę, tak, że na dwu posiedzeniach załatwić 
go nie było można, Komu tak bardzo zależy 
na przeprowadzeniu noweli przed sesyą de- 
| legacyjną, po prawdzie nie wiadomo; zdaje 
się, że nie rządowi, albowiem minister han- 
dlu prosił prezesa Izby, aby przerwał obra- 
dy nad nowela, a zamieścił na porządku 
dziennym projekt o morawskiej kolei pogra- 
nicznej; prezes jednak nie zgodził się na to. 
Sięgnąwszy poza ścisły zakres sprawozdaw- 
czy, Skorzystam z upoważnienia, aby spro- 
stdwuć myioe doniesienia o pozaparlamen- 
tarnych krokach koła polskiego przeciw tej 
noweli. Z jednego i tego samego mylnego 
źródła podała Neue jr. Presse i dzienniki 
| lwowskie — a przejął ją nawet Czas — wia- 
| domość, jakoby koło polskie czyniło było za 
| pośrednictwem p. ministra Ziemiałkowskiego 
kroki n ministra skarbu o cofnięcie noweli. 
Takiego kroku koło nie uczyniło; rzecz ma 
się inaczej. Na podstawie uchwały koła pre- 
zes jego p. Grocholski udał się wraz z p. mi- 
nistrem Ziemiałkowskim do ministra skarbu 
z przedstawieniem, że koło zgodzi się na no- 
welę, jeśli naznaczone w niej terminy do po- 
kończenia prac około regulacyi podatku grun- 
.towego będą przedłużone o dwa lata, lub 
choćby tylko rok jeden i jeśli minister skar- 
bu podejmie się pozyskać dla takiego kom- 
promisu inne w lzbie stronnictwa. Pan mi- 
nister Ziemiałkowski sam gorąco w tym du- 


I 
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szczęśliwi wybrańcy losu mogą się trochę 
| poskarzyć na zbyt lekceważące traktowanie 
calej tej sprawy ze strony wyznaczonych do 
tego urzędników. 

Pomimo tych na wszystkie strony od- 
zywających się skarg i zarzutów, trzeba było 
widzieć, żeby mieć wyobrażenie. co się od 
dwóch dni działo, i co jeszeze przez ośm dni 
dziać się będzie przed bramą tak zwanego 
pawilonu Flory, to jest skrzydła pałacu Tui- 


Ale nie suui przegrywający złorzeczą | leries, ciągnącego się wzdłuż wybrzeża Lu- 
nieboszczce loteryi. Qzłowiek nigdy nie jest | wru nad Sekwaną, gdzie wszystkie wygry- 


tem , że i ci, których numera wyszły w cią- 
gu owych piętnastu dni ciągnienia, niekiedy 
jeszcze się krzywią, a musimy dodać, że Gza- 
sem mają do tego zupełne prawo. 

Nie powiemy, żcby miał to prawo ten, 
eo miał apetyt na Erardowski fortepian albo 
dubeliówkę Lefuucheux, a wygrał dziesięć 
funtów świec steurynowych albo pudełko do 
cygaretek — ta pretensya byłaby nie na swo- 
jem miejscu. Ale jeżeli ktoś w urzędowej li- 
ście przeczytał, że numer X wygrał serwis 
do herbaty na dwie osoby i przez ciekawość, 
czy to będzie porcelana czy fajans, ze złoco- 
| nemi brzeżkami lub chińską malaturą, natu- 

| ralnie nie marząc nawet o wyrobie sewrskim, 


1 
kontent z tego co nia, bardzo naturalnie za- 


aniięci miesiące oblężenia i straszne tygo- , bo to byłoby niewątpliwie dopisane wielkie- 
dnie komuny; byłem świadkiem upadku kil- | mi literami, kupuje za franka bilet wejścia 


wające bilety muszą być przedewszystkiem 
sprawdzone z księgą sznurową, z której są 
wycięte, dla przekonania się, czy nie są pod- 
robione, bo jak się zdaje, i na tę spekulacyę 
puszczali się pewni przemysłowcy. Zarządzo- 
no, że począwszy od dnia 14 b. m. co dzień 
jedna tylko kategorya biletów ma być spra- 
wdzoną i ostemplowana, a mianowicie w pier- 


|wszym dniu od n. 1 do 99.999, w drugim 


od 100.006 do 200.000, i tak następnie je- 


i dna setka tysięcy co dnia. Ponieważ wygra- 
„nych jest około 80.000, zatem na każdą setkę 


tysięcy przypada w przybliżeniu około 8000 
wygrywających i taką liczbę codzień trzeba 
obejrzyć, przyłożyć do księgi sznurowej w 
odpowiedniem miejscu, potem ostempłować i 
oddać właścicielowi. 

Trzeba oddać sprawiedliwość francuskiej, 


kunastu gabinetów i zawodu już prawie bli- 
skich spełnienia nadziei tego lub owego stron- 
nictwa, ale nigdy przechadzając się po 
mieście, nie widziałem tyle naraz nosów prze- 
rażająco spuszczonych na kwintę, jak vaza- 
jutrz po ostatniem ciągnieniu loteryi. l 
Wpośród niezliczonego mnóstwa różno- 
rodnych kategoryi niewygrywających a za- 
tem malkontentów, najzabawniejszymi są ci, 
co byli „tak blisko“ wygrywających biletów. 


Ci naprawdę nie posiadają się w gniewie. 


jna wystawę fantów, biegnie do sali B, gdzie 


JE , 2 1 i l t jê mianowicie paryzkiej publicznosci, że po- 
i jego fant jako wygrany w drugiej seryi znaj- | 


> fant wygrany w aluglej seryi znaj- | mimo napuszonych gleśnych deklamacyj o 
dować się powinien, i widzi dwie filiżanki, | wolności i wrodzonej skłonności do rozruchów 
woo ć Ała dł 8 4 REP: ~ A , 
imbryczek i nalewkę do śmietanki w pude- | w niektorych przypadkach przyuezoną jest 
teczku , które mógłby schować w kieszeni od | do prawdziwie militarnego rygoru. Jednym 


kamizelki, to jest serwis — dla lalki; albo | z takich przykładów jest tak zwany „ogon“ 
ten drugi, co wygrał wazon z kwiatem pod- ; (queue) który tworzą osoby oczekujące na 
je- 
tłumy widzów, albo w 
merostwach i bankach przy zapisywaniu się na 
nową korzystną pożyczkę. 


zwrotnikowym , a dostał doniwzkę suchej zie- | otwarcie naprzykład kasy jakiego teatru 
¡mi z zupełnie zeschłą gałązką, na której | żeli widowisko ściąga 
może kiedyś były liście i kwiaty — to tacy z 

ji mniej więcej w podobny sposób em | 


2 


chu przemawiał, pan minister skarbu atoli |a jedną z głównych tego przyczyn będzie | zultaty szacunkowe z całego powiatu prze- 


oświadczył tylko, że nie będzie w Izbie za- 
bierał głosu. ale nie podjął się pośredni- 
ctwa u stronnictw. Wiedząc, że samo nie nie 
uzyska, koło polskie postanowiło tedy zająć 
przeciw noweli stanowisko zasadniczo opo- 
zycyjne. 

Zagaił posiedzenie prezes Rechbauer 
o godź. 11, min. 25, a po zwykłych wstęp- 
nych formalnościach lzba przystąpiła do po- 
rządku dziennego. 

Nastnprzód w pierwszem czytaniu tra- 
ktatu o powszechnym związku pocztowym 
przekazano go komisy! budżetowej. 

Dalej dokonali poslowie z Czech i Mo- 
rawy wyborów uzupełniających do delegacyi 
w miejsce pp. Herbsta i Giskry, wybierając 
pp. Riesego i Prombera. Wybrani byli dotych- 
czas zastępcami, więc w ich miejsce wybra- 
no zarazem zastępców nowych. 

Z kolei następuje dysknsya szcezegóło- 
wa nad nowela do ustawy o regulucyi po- 
datku gruntowego. 

Pierwszy paragraf noweli, t. j. $ 4ty 
ustawy z r. 19595 w nowej formie, mówi o 


repartycyi podatku gruntowego, która od dnia ; 


I stycznia r. 1882 dziać się będzie tymcza- 
sowo aż do wyrównania podatkn po ukoń- 
czomem postępowaniu reklamacpjnem. 

P. Grocholski ze względu na to, że 
o ukończeniu postępowania reklamacyjnego 
mówią S$ 384 i 40, wnosi, aby obrady nad 


$ 4tym pozostały chwilowo w zawieszeniu — | 


na co prezes się zgadza. 

Paragrafu 8go oddział I o składzie ko- 
misyj krajowych przyjęto bez dyskusyi. 

Tegoż paragrafu oddział [I o ustano- 
wieniu jednej na cały kraj komisyi reklama- 
cyjnej po zwinięciu komisyj krajowych na 
wniosek p. Grocholskiego pozostał rów- 
nież w zawieszeniu. 

Paragrafu następnego, t. j. 34go, oddział 
I mówi o klasyfikacyi gruntów, która dziać 
się będzie przez powiatowego referenta szła- 
eunkowego za przyzwaniem jednego delegata 
komisyi powiatowej; w tych zaś powiatach. 
w których klasyfikacya do końca r. 1579 nie 
będzie ukończona, dokona jej następnie sam 
referent. 

P. Schrems gani fiskalnego ducha 
tego przepisu i wnosi, aby przynajmniej za- 
miast r. 1879 położono r. 1550. 

P. Fuchs wytyka, że n. p. w Galicyi 
jedynie w skutek form biurokratycznych i 
wadliwych instrukeyj rządowych prace ream- 
bulacyjne są w ogromnej załegłości, a powie- 
rzenie klasyfikacyi samemu referentowi, wv- 
kluczające współdziałalność stron interesowa- 
nych, pociągnie za sobą klasyfikacyę w duchu 
fiskalnym, która będzie przeprowadzona do- 
rywczo i doraźnie. 

P. Jaworski powiada, że nie uchodzi 
krzywdzić w ten sposób kraju, który dla tego 
tylko ma znaczne załegłesci w pracach regs- 
lacyjnych, że w porównaniu z innemi bardzo 
był upośledzony co do sił przeprowadzają- 
cych prace wstępne. lubo kraj ten największą 
z całego państwa posiada liczbę parcel. Pa- 
ragraf B4ty w nowej formie obala główną za- 
sadę ustawy z r. 1869 co do prac klasyfika- 
cyjnych, a natomiast otwiera na rozcież 
wrota samowoli urzędnika, jego zawiści oso- 
bistej, lekkomyślności i innym nadużyciom; 
bo co się jeszcze pozostaje z wspóldziałal- 
ności reprezentantów ludności opodatkowa- 
nej, o tem zaledwie już wspominać warto. 


Ale nawet i urzędnik ten nie podoła pracy | 


| poprostu niewykończenie prac reambulacyj- 
nych. Przechodząc do wniosku Walterskir- 
chena, odezytanego już w dyskusyi ogólnej, 
a zasadzającego się głównie na tem, że pod 
pewnemi warunkami przedłuża termin do po- 
|kończenia prac klasyfikacyjnych aż do dnia 
31 października r. 1:80. mowca w zasadzie 
zgadza się nań, wnosi jednak poprawkę, aby 
wszystkie terminy tego wniosku przedłużono 
o rok jeden, tak mianowicie, że prace ream- 
bulacyjne powinny być pokończone do dnia 
31 marca r. 1551. Nadto wnosi mowca po- 
|prawkę dodatkową, wedle której prace komi- 
| sy) przeszłyby na referentów wtedy tylko, 
gdyby w oznaczonym czasie nie były pokoń- 
czone mimo pokończonych w właściwym ter- 
minie prac reambulacyjnych. 

P. Heilsberg stawia wniosek podo- 
bny do wniosku Schremsa. 

P, Wałterskirchen motywuje i 
zuleca swój wniosek wyżej wspomniany. 

P, Menger mniema, że niesłuszne 
sa twierdzenia posłów z Galicyi, jakoby pra- 
ce reambulacyjne nie mogly doczekać się 
końca w r. 1879; wykazy statystyczne bo- 
wiem. odnoszące się do całego państwa, do- 
wodza, że w r. 1876 reambulowano więcej, 
niż ua r. 1879 do 1eambulowania pozostaje; 
a chociaż tego szczegółowo o Galicyi powie- 
dzieć nie można. mimo to reambulacya mo- 


ferenci pracujący po innych krajach rychlej 
ukończą swe prace i będą mogli pójść do 
Galieyi. 

P. Grocholski stwierdza przede- 
wszystkiem, że nietylko w Galicyi sa zale- 
głości znaczne w pracach, lecz i w Dalma- 
cyi, i to jeszcze większe. Dotychczas nie 
wspomniano tu o jednej okoliczności, której 
przemilczeć nie mogę, t. j. że reambulacye 
z r. 1878 były niepraktyczne i nieprzydatne; 
urzędnicy bowiem nawet pojąć nie mogli 
niejasnej instrukcyj rządowej. Sam rząd 
ku wielkiemu zadowoleniu mojemu przekonał 
się o nieprzydatności tych prać reambula- 
cyjnych i wydał nową instrukcyę. Nie wiem 
tedy, na podstawie których ta liczb sporzą- 
dzona jest owa statystyka. na którą powoły- 
wał się mój preopinant; czy na podstawie 
reambulacyj nieprzydatnych, ezy też na 
podstawie reambulacyj dokonanych na zasa- 
idzie nowej instrukcyj. Nie przestaję tedy 
być przekonany, iż pokończyć reambulacye 


w r 1879 jest niepodobieństwem. Co p. 
Monger mówi o przenoszeniu referentów 
z kraju do kraju, nie wiem czy o tem na 


seryo myśleć można. Koniec przemówienia 
tego nie dosłyszany z powodu zbyt głośnych 
konwersacyj po lewicy, które się powtarzają, 
ilekroć zabiera głos ktoś z prawicy ) 

Komisarz rządowy Chertek oświad- 
cza, że będzie można pekończyć reambula- 
exe w r. 1879; rząd poczyni wszelkie po 
temu przygotowania. Przemawiają też za tem 
liczby; w całam państwie bowiem mniej już 
jest do reambnlowania, niż rearnbulowano w 
roku zeszłym. Za pomocą stosownego prze- 
niesienia sił pracujących można będzie po- 
| kończyć reambulacye; oświadczam to z wszel- 
|kim spokojem. | 

W głosowaniu uchwalono oddział I. $. 
3490 wedle wniosku Walterskirchena i z do- 
datkową poprawką Jaworskiego (zob. wyżej); 
pierwsza poprawka Jaworskiego i wszystkie 
inne wnioski upadły. 

Paragrafu 54go oddział IL stanowi, że 


swej w terminie, który mu naznacza nowela, | powiatowy referent szacunkowy powinien re- 


Tu nieznchwianą regułą jest: kto pier- 
wej do młyna, ten pierwszy miele. Kto chce 
być pewnym, że nie odejdzie z próźnemi 
rękami, przychodzi na miejsce jak można 
najspieszniej i nieraz zastaje już mnóstwo je- 
szcze wcześniej przybyłych i najspokojniej 
zajmuje najbliższe próżne miejsce za innymi, 
nie próbując nawet, a raczej nie pomyślaw- 
szy nawet, że możnaby użyć siły albo pod- 


stępu, aby się korzystniej umieścić, bo tu; 


znalazłby wszystkich przeciw sobie, pominąw- 


szy nawet to, że w każdym takim przypad- : 


ku nie brak ajentów policyjnych dla dodania 
powagi prawu, które stało się zwyczajem i 
dlatego powszechnie jest szanowanem. 


W czasach zapisywania się na ową sła 
wną 5-miliardową pożyczkę, drzwi dwudzie- 
stu merostw otwierały się codzień o godzi- 
nie ósmej z rana, ale o ósmej wieczorem 
poprzedniego dnia można było na chodni- 
kach przed merostwem widzieć po kilka ty- 
sięcy mężczyzn, kobiet i dzieci, stojących 
w ściśnionych szeregach, a przez całą noc 
siedzących lub leżących na kamieniach, od 
czasu do czasu dobywających z koszyków, 
torebek lub kieszeni różnorodne wiktuały i 
napoje, niezbędne dla pokrzepienia sił na ja- 
kich piętnaście albo ośmnaście godzin, bo o0- 
statni w szeregu mogli na pewno liczyć, że 
się przed jutrzejszem południem nie zała- 
twią. 

Z góry zapowiedzianem było, że nikt 


nie może zapisać się więcej niż na jedną | 


akcyę pożyczki, więc nietylko mąż i żona, 
ale dzieci, od lat dwunastu zacząwszy, nieraz 
nawet pożyczone na ten cel od mniej speku- 


i lacyjnego sąsiada, odbywały owe nocne ko- 
| czowiska sub Jove frigido, żeby zarobić dwa 
|albo trzy franki na głowę. Boć żaden z tych 
| biedaków nie myślał na prawdę o kupieniu 
| ala siebie. żony, i kilkorga dzieci, pięciu albo 
| sześciu akeyi po 500 fr. Chodziło tylko o 
| zaliczenie na każdą akcyzę 10 czy 15 fr. (a 
|na to dostarczył zwykle pieniędzy lombard, 
do którego zaniesiono wszystko, co się zasta- 
wić dało), i o dostanie na tę zaliezkę tak 
zwanego tymczasowego tytułu akeyi, bo ka- 
żdy wiedział. że za parę dni sprzeda ten pa- 
piór z zyskiem kilku franków komuś takie- 
mu, co się nie chciał tłoezyć, a ma czem 
dopłacić w oznaczonym terminie całą war- 
(tość akeyi. 

Coś podobnego przedstawia się obecnie 
ed drzwiami pawilonu Flory. Od świtu 


| prz 


| można tam już znaleźć około czterech tysię- | 


cy czekających ściśnionemi szeregami po dzie- 
sięcia w rzędzie, to jest przez całą szerokość 
chodnika, a od dziewiątej zaczyna stę wpusz- 
czanie w bramę. Koniec tymczasem wydłu- 
ża się ciągle przez nowo przybywających, bo 
tylko po cztery osoby na raz wchodzi, po- 
suwanie się zatem głównego korpusu prawie 
nie daje się okiem ocenić. Pierwszego dnia 
przechodząc tamtędy około godziny piątej po 
południu, znalazłem jeszcze z pięćset osób, 
czekających cierpliwie na swoją kolej. 
(Dokończenie nastąpi.) 


J. BOBDAN 
| 


że i tam skończyć się w roku 1879, gdy re- | 


(słać komisyi powiatowej najdalej do dnia 31 
| października r. 1880, która w pewnym ozna- 
czonym przez ministra terminie, najmniej 
dwumiesięcznym, przejrzy je, gdyż inaczej 
(pracy tej dokona prezes z dwoma mężami 
zaufania, i prześle je do dnia 81 styeznia r. 
1881 komisyi krajowej; ta zaś najdalej do 
dnia 31 maja r. 1881 prześle je z swą opi 
nią ministrowi skarbu, gdyż inaczej uczyni 
to jej prezes. 

P. Grocholski wobec okoliczności, 
że rzecz główna już rozstrzygnięta, co do 
| wniosek koła polskiego odrzucony, nie 
stawia tu już wniosku, ale nie może odmó- 
wić sobie wypowiedzenia kilku uwag. (0iąg 
(dalszy niedosłyszany.) 

Oddział Il. przyjęto. 

Oddział HI. mówi o pracach komisyi 
centralnej. mających się skończyć najdalej 
dnia 81 grudnia r. 1881. 
| Po przemówieniu p. Giocholskiego. 
į obszernem, ale zgoła niedosłyszanem , uchwa- 
|lono ten odział z poprawką Schaupa, wedle 
| której co do reklamacyjnych prać tej komi- 
syi oddział ten nie nie stanowi: w miejsce 
tego przyjęto także rezolucyę Schaupa, wzy- 
wającą rząd, aby wniósł ustawę o terminach 
dla prac reklamacyjnych. 

Paragraf 36ty o pomiarach przyjęto bez 
dyskusyl. 

Paragraf 37my mówi o rekJamacyach 
iw ogólności, które wnosić należy w 45 dni 
po ogłoszeniu operatów szacunkowych. 

P. Barnfeind wnosi: zamiast 45 dni 
położyć 60 dni. 

Do wniosku tego przyczepia p. Dobl- 
hoff poprawkę ewentualną; ale upada wnio- 
sek, więc poprawka traci podstawę. 

Na tem przerwano obrady. 

Minister handlu Chlumecki wnosi 
traktat pocztowy z Grecya, który na wniosek 
prezesa zaraz zalatwiono w pierwszem czy- 
taniu, przekazując komisyi handłowej. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 15.— 
Następne jutro 


Podajemy mowę dep. dr. Grochol- 
skiego, miana na sobotniem posiedzeniu 
Izby deputowanych Rady państwa: 

„Zapisałem się do głosu w dyskusyi o- 
gólnej, jakkolwiek przemawiał już jeden z 
ezłonków naszego stronnictwa, bom mnie- 
mał, że przedmiot ten w wysokim stopniu 
będzie Izbę zajmował i że udział w dysku- 
i syi będzie nader ożywiony. Niestety pomyli 
łem się; zdaje mi się, że sprawa z góry 
przegrana; nowela będzie przez wys. lzbę 
przyjęta, a smutna to rzecz walczyć za spra- 
wę z góry przegraną. A jednak panowie, nie 
moge zrzucić z siebie obowiązku, który sam 
sobie nałożyłem ; a nietylko winienem to kra- 
jowi, który tu reprezentować mam zaszczyt, 
lecz i państwu całemu, żebym wystąpił prze- 
ciw tej noweli. Zechciejcie jednak przyjąć 
zapewnienie, że liczny w dyskusyi udział 
nakłania mie tłómaczyć się ile można naj- 
króriej. 

Wedle mnie, panowie, stawamy wobee 
bardzo ważnej sprawy; stawamy wobec za- 
miaru stracenia i — że tak powiem — wy- 
rzucenia za okno bardzo znacznego nakładu 
już łożonego, a to dla drobiazgowej stosun- 
kowo oszczędności. Od lat wielu, nie od po- 
czątku ery konstytucyjnej, lecz o wiele daw- 
niej, ustawieznie po wszystkich krajach mo- 
narchii skarżono się, że podatek gruntowy 
jest nierówny nietylko w stosunku jednego 
opodatkowanego do drugiego, lecz i w sto- 
sunku prowincyi do prowincyi. Rzecz była 
' jasna, że w skutek okoliczności, iż do prze- 
prowadzenia stałego katastru potrzeba było 
długiego szeregu lat, rownomierność musiała 
ucierpieć, gdyż stosunki stworzyły inne ceny, 
‘inne środki zbytu, inne pola zbytu. A tak 
tedy wszyscy zapragnęli stworzenia równej 


| podstawy do rozpisania podatku gruntowego. 
Zaraz po zebraniu się ciał ustawodawczych 
rząd wziął sobie za zadanie uczynić zadość 
| temu powszechnemu ludności życzeniu; jakoż 
poruszono sprawę. Wobec ważności jej je- 
dnak upłynęło naturalnie wiele lat, zanim 
przyszła do skutku ustawa Jest nią ustawa 
z dnia 24 maja r. 1869. 

Wedle przepisów jej miało się stwo- 
rzyć równą na całe państwo podstawe roz- 
kładu podatku. A teraz, panowie, czegoż to 
rząd wymaga od nas i cóż proponuje nam 
komisya? Po dziesięciu latach pracy, wydaw- 
szy, jak rząd utrzymuje, 22 milionów, wyma- 
gają od Izby poselskiej, od reprezentantów 
ludności, aby nie zatrzymywali już na oko 
i tego celu upragnionego, aby zrzekli się rów- 
i ności w opodatkowaniu, aby dla zaoszezędze- 
[nia kiku milionów, dla rychlejszego ukoń- 
czenia sprawy pozwolili zakończyć ją w in- 
| teresie fiskalnym Pan Bóg wie jak! Błądzi- 
i cie, panowie! Równość podstawy wtedy tyl- 
| ko istnieć będzie, jeśli się w równy sposób, 
| wedle równych zasad postępować będzie. Ina- 
| 
| 
1 


czej, i jeśli nadto organa dokonujące prae 
nie będą te same, o równości podstawy ani 
myśleć. A więc, panowie, stawamy wobee 
ewentualności, że ze względów oszczędności nie 
| tylko zmarnotrawimy owych 22 milionów, lecz 


| nadto zrzeczemy się celu od wielu lat przez 
| ME. upragnionego. 

| Po tem, co powiedział mój preopinant 
| (Walterskirchen. przemawiający za nowela), 
nie zdaje mi się. iżby ktokolwiek mógłby 
mi zarzucić, *e jestem z kraju, w którym 
rozmyślnie starają się odwlec regulacyę po- 
datku gruntowego. Wszakże i on utrzymuje, 
że utworzenie równej podstawy tak wedle 
projektu komisyi, jak rzadu, jest całkiem nie- 
pewne. 

Ale przypatrzmyż się, panowie. pobud- 
kom, dla których wymagaja od nas, byśmy 
zrzekii się owego celu. Powiadają: prace sza- 
cunkowe trwają już lat dziesięć, a do końca 
jeszcze daleko, gdy tymczasem w Prusiech 
przeprowadzono je w czasie o wiele krót- 
szym; zasady zaś są jakoby te same. Mowią 
dalej: trudno dopatrzeć się końca: koszta 
wynoszą już 22 milionów; dokądże zajdziemy? 
będzie nas to kosztowało jeszcze mnóstwo 
pieniędzy. 

Ze i ja niemniej od każdego innego z 
panów posłów ubolewam nad żółwim krokiem 
tych prac, pewnie mi uwierzycie, Ubolewam 
i ja, że nie postępują rączej. Ale gdzież przy- 
czyna? Mojem zdaniem jest ona po części w 
samej ustawie, po części w organach rządu; 
a przeczę, iżby ludność była winna. Wzy- 
wam rząd, aby statystycznie dowiódł, czego 
nie zrobiono dotychczas w skutek zwłoki z 
winy ludności, wskutek oporu komisyj. Usta- 
wa, mojem zdaniem, jest wadliwą. Podczas 
obrad nad nią zwalczałem ją tutaj, panowie, 
wedle najlepszej wiedzy i woli i starałem 
się, aby byłu praktyczniejszą. Ale uchwalono 
Ją, a jaką jest. taką powinna też być prze- 
prowadzona; inaczej bowiem nie osiągnie się 
równej podstawy opodatkowania. Jeśli zaś z 
drugiej strony organa rządu są winne, rząd 
ma władzę i prawo przyspieszyć sprawę za po- 
mocą sprężystszego nadzoru nad swemi or- 
ganami. Jeśli może wydano instrukcye nie- 
właściwe, więc niechże zmienia instrukcye. 
Co więcej, jeśli rmniemają, że w ustawie za- 
warte przepisy. któreby bez szkody dla spra- 
wy zmienić można — lubo ja takich nie wi- 
dzę — więc niechże uczynią nam propozy- 
cye. Ale niech nie zmierzają do nadwyręże- 
nia podstawy rozkładu, równości opodatko- 
wania, po prostu do zniweczenia jej. 

Pojmowałbym, gdyby powiedziano: spra- 
wa wlecze się od tak a tak dawna; wedle 
przepisów zawartych w ustawie możnaby za- 
kończyć ja w dwu. trzech, czterech latach; 
trzeba więc naznaczyć komisyom i organom 
szacunkowym terminy. Ale sposób projekto- 
wany przez rząd, żeby zaraz organa rządo- 
we przejmowały dalsze przeprowadzenie czyn- 
ności, i sposób projektowany przez komisyę, 
żeby organa te przeprowadziły je za przy- 
zwaniem jednego delegata — ten sposób, 
panowie, na nie się sprawie nie przyda. 

Muszę m kilka uczynić uwag o spra- 
wozdaniu komisyi. Nie wiem, czy komisya 
miała prawo wnosić do [zby zmianę pierwo- 
inego projektu swego. Wiem, że $ 32gi re- 
gulaminu nadaje komisyi prawo, jesli cofnie 
swe sprawozdanie, spisać je inaczej i wnieść 
do lzby inny projekt. Formalnie przeto, 
zdaje mi się, postępowanie komisji po przy- 
Jęciu wniosku bar. Dobihoifa (prezesa komi- 
syi, cofającego s;rawozdanie pierwsze) jest 
usprawiedliwione; czy atoli komisya wedle 
ducha wuiosku, wedle ducha obrad, które 
tutaj się toczyły, miału prawo przedsiębrać 
zmiany nieraz projektowane, o tem pozwa- 
lam sobie wątpić. Jako jedyny bowiem mo- 
tyw cofnięcia sprawozdania przytoczono za 
miar przedłużenia terminów; innego motywu 
nie wypowicdziano, całe obrady w Izbie 
ograniczały się na tym tylko punkcie Ko- 
misja mimo to mniemała się być w prawie 
przedsięwziąć inną jeszcze zmianę Komisji 
zdawało się, że projektowana zmianą, wedle 
której przez rok jeszcze ma być przyzywany 
jeden delegat uczyni coś na korzyść opoda- 
tkowanych; komisyi zdawało się, że w ten 
sposób poprawia nowelę, a mnie się zdaje, 
że ją jeszcze pogorszyła.  Przedewszystkiem 
bowiem dpatruję się pogorszenia w tem, 
że wzbndza się w ludności złudzenia, które 
w praktyce ostać się nie mogą — każe sie 
wierzyć ludowi, jakoby przez delegata tego 
mogł się wywrzeć jakikolwiek wpływ na kla- 
syfikacyę Mojem zdaniem rzecz to całkiem 
niepodobna. Dziś bowiem prac szacunkowych 
dokonywają dwaj delegaci; wedle wniosku 
komisyi zaś nie oni i nie ten jeden delegat, 
lecz powiatowe komisye szacunkowe mają je 
przedsiębruć, referent ma czynić dochodzenia, 
a delegat, jeśli jest innego zdania, ma to 
zdanie wypowiedzieć. Rozstrzygać ma komi- 
sya powiatowa, ona ma klasyfikować — kla- 
syfikować przy zielonym stole. Panowie! 
Czyż to rzeczy podobne? Kto jakiekolwiek 
o rolnictwie ma pojęcie, wiedzieć będzie, że 
klasyfikacya wedle parcel przy zielonym sto- 
le jest rzeczą poprostu niepodobną. Można 
mieć ogólne wyobrażenie, jakie stosunki kul- 
tur, jakie klasy gruntu mogą być w pewnej 
okolicy, ale nie można mojem zdaniem kla- 
syfikować wedle parcel przy zielonym stole. 
Nie pojmuję. jakby komisya mogła rozstrzy- 
gnąć sprawę, jeśli rozchodzą się zdania re- 
ferenta szacunkowego a delegata, jeśli jeden 


powie, że ta parcela należy do klasy trzeciej, , 


a drugi, że należy do czwartej. Nie widze 
przeto bynajmniej naprawienia noweli. 

Ale pójdźmy dalej. Przypuścmy, pano- 
wie, że, jak utrzymuje komisya, 
szacunkowa jest ulepszona; pogorszyła się 
jednak cała sprawa szacunków. W tych bo- 
wiem krajach, w których operaty szacunko- 
we w jednym roku pokończyć można, bedzie 
też można przeprowadzić je jak się należy ; 
w tych zaś krajach, w których w jednym 
roku pokończyć ich nie można, nie będzie 
też z owego dobrodziejstwa żadnego pożytku. 
A ztąd nierówność między krajem a krajem 
koniecznie będzie jeszcze większa, miżby by- 
ła wedle pierwotnego projektu rządowego; 
o ile bowiem w wszystkich krajach operaty 
szacunkowe nie sę jeszcze pokończone, by- 
łyby wszystkie kraje krzywdą z projektu 
rządowego dotknięto: wedle projektu komi- 
syi zaś będą jedne kraje niedotknięte, inne 
przeto tem dotkliwiej ugodzone. Albowiem 
jest to podatek repartowany; ile jeden za- 
płaci za mało, tyle drugi zapłaci więcej. 
Mojem więc zdaniem ten wniosek komisyi 
jest pogorszeniem, a nie ulepszeniem klasy- 
fikaeyi. Jeśli panowie na prawdę chcecie 
ulepszać, dajcie termin taki, żeby 4 uwzglę- 
dnieniem stosunków rzeczywiście można 
ukończyć rzecz w wszystkich prowineyach. 
Jeśli tego nie uczynicie, dopuścicie się sí- 
mowolnie i rozmyślnie krzywdy względem 
tych prowineyj, o których z góry na pewno 
wiedzieć można, że prace pokończone nie 
będą. (D. n.) 
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(Z Izby wersalskiej) 

Francuska Izba deputowanych przystą- 
piła dnia 21go b m. do obrad specyalnych 
nad projektem ustawy o amnestyl. Artykuł l 
opiewa: „Amnestyi udziela się wszystkim 
tym. którzy za Czyny stojące w zwiazku 
z buntem z r. 1871 albo za zbrodnie lub 
występki mające związek ze sprawami poli- 
tycznemi, zostali skazani i albo już na wol- 
ność puszczeni zostali. albo dopiero teraz 
dostana Się NA Wójt; dalej wszystkim 
tym, którzy zostali ułaskawieni przez prezy- 
denta republiki. albo w przeciągu trzech 
miesięcy po ogłoszeniu niniejszej ustawy 
zostana ułaskawieni.* Rozprawa toczyła się 
nad poprawka Marcou (najskrajniejsza lewi- 
ca), który domagał się munestyi dla wszyst- 
kich tych, którzy począwszy od roku 1670 
zostali skazani za czyny polityczne; popraw- 
ka wyklucza z pod amnestyi tych, którzy 
zostali skazani za morderstwo, podpalanie, 
albo którzy poprzednio byli już karani za 
zbrodnie i występki pospolite. Marcou stara 
się dowieść, że zupełna amnestya jest już 
dla tego potrzebną, ponieważ wielu skazano 
za zbrodnie pospolite, chaciaż czyny ich 
były spowodowane  zamiarami politycznemi, 
I tak np skazano za kradzież wszystkich 
tych, którzy zabrali broń z magazynów. 
Tylko na morderców 1 podpalaczy nie po- 
winna sie rozciagać amnestya, bo jest to 
dzicz. która, gdyby była mogła, byłaby zbez- 
cześciła nawet sztandar trójkolorowy. Mowea 
mniema, że rząd obecny jest tak silny, jak 
król-despota i dlatego „nie potrzebuje mieć 
obawy przed tuzinem dziennikarzy, którzy są 
wykluczeni z pod amnestyi. Mowca nie był ni- 
gdy zwolennikiem komuny, która w kraju tak 
zcentralizowanym jak Francja jest a 
nym błędem. Prawdziwą przyczyną, Kiwa 
wywołała bunt, była obawa przed postano- 
wieniami monarchieznie usposobionego Zgo- 
madzenia narodowego. Jeżeli chcemy dać po- 
kój ministrom z d. 16 maja, to musimy także 
proklamować powszechną amnestyę. Poprawkę 
Marcou odrzucono następnie, podobnie jak 
poprawkę Blanca, który domagał się nieogra- 
niczonej amnestyi, niemniej też poprawkę 
wniesioną przez Gatineau i towarzyszy. Ri- 
bot sprzeciwiał się artykułowi 1 wniesionemu 
przez komisyę, ponieważ jest sprzeczny Z kon- 
stytucyą i niebezpieczny; rząd bowiem nie 
będzie mógł się oprzeć licznym prośbom 0 
ułaskawienie. lzba przyjęła mimo to art. l w 
stylizacyi komisyi 378 głosami przeciw 106, 
tudzież następne dwa artykuły bez dysku- 
syi. Po odrzuceniu kilku poprawek i oświad- 
czeń kilku deputowanych, przyjęto całe przed- 
łożenie 340 głosami przeciw 99. 


(Proces Passanante'go.) 

Rozprawa karna przeciw  królobójcy 
Passanantemu rozpocznie się w tych dniach 
w Neapolu. Dnia nie oznaczono jeszeze sta- 
nowczo, ale natomiast znany już jest akt o- 
skarżenia, który tak opiewa: 

„Król. generalny prokurator przy try- 
bunale apelacyjnym w Neapolu. Z uwagi na 
czyny zarzucone Janowi Passanantemu, sy- 
nowi Pasquala, urodzonemu w Salwii w Ba- 
zyłikacie, według własnego zeznania, kucha- 
rzowi z profesyi, liczącemu 29 lat życia; Z 
uwagi na sentencję lzby oskarżeń z dnia 
wczorajszego, 13 grudnia, mocą której rze- 
czony Passanante został postawiony w stan 
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oskarżenia i odesłany do trybunału sądów 
przysięgłych w Neapolu z oskarżeniem, iż 
targnął się na życie świętej osoby króla, w 
wykonaniu powyższej sentencji, przedstawia 
się istota czynu, jak następuje: 

Dnia 17 listopada 1678, około godziny 
2Y, z południa przybyli oczekiwani z rado- 
„ścią Najj. król. i królowa, na dworzec kole- 
jowy w Neapolu, witani | najserdeczniej 
przez czekającą na Nich publiczność. Najj. 
państwo wraz z Jego Wys. następcą tronu i 
' prezydentem rady ministrów, Benedyktem 
Cairolim, wsiedli do jednego powozu i poje- 
chali droga wyznaczoną do króla pałacu 
wśród niezliczonego tłumu ludności. W 
chwili, w której powóz królewski stanął na 
| wysokości Carriera Grande, wystąpił z tłu- 
|mu mieszkańców młody człowiek, który 
| trzymając w jednej ręce nóż, ukryty poprze- 
| dnio w czerwonej banderoli, uchwycił druga 
| reką zamek od drzwiczek powozowych, wspiął 
|się na stopień powozowy i pehnął nożem w 
kierunku uświęconej osoby króla, który usu- 
nął się nieco w tył, ale mimo to nie mógł 
całkiem ochronić się od pehnięcia, lecz został 
skaleczony w górnej i zewnętrznej części 
j lewego ramienia. W tej chwili zasłonił pre- 
| zydent ministrów ciałem swojom króla, chwy- 
ci? skrytobójecę za włosy, gdy tenże chciał 
wykonać drugie pchnięcie i został sam ciężko 
skaleczony w prawe biodro. Równocześnie, 
gdy się odgrywała ta scena, ciął skrytobójcę 
pałuszem po głowie kapitan | kirassyerów, 
Giovannini. Skrytobójca, który jeszcze ciągle 
wymachiwał nożem, został przytrzymany 
przez Cairoli'ego, dwóch studentów i przez 
gwardzistę municypalnego. Schwytano więc 
złoczyńcę na gorącym uczynku, odebrano mu 
jego broń morderczą, tudzież czerwoną ban- 
derolę, na której były napisane słowa: 
„Smierć królowi! Niech żyje powszechna re- 
publika!“ Przesłuchany następnie zbrodniarz 
oświadczył, że nazywa się (Giovanni Passa- 
nante, jest synem Pasquale'go, liczy 29 rok 
rycia, urodził się w Salvia (Basilicata) i jest 
kucharzem z zawodu. Wobec zeznań prezy- 
denta ministrów i oględzin lekarskich jego 
osoby ze strony trzech profesorów: Saglione, 
Palasciani i Comito; wobec oficyalnego spra- 
wozdania profesora Suglione, przybocznego 
lekarza króla o ranie Jego król. Mości; wo- 
bec zeznań naocznych świadków, głównie zaś 
kapitana Giovannini, Gianettini, Don Aquila, 
Querci, Trombetta; wobec protokolu spisa- 
nego z Passanantem schwytanym na gorą- 
cym uczynku, zabrania noża i czerwonego 
sukna, nareszcie wobec kilkakrotnych badan ; 
w oczekiwaniu, że z tero wszystkiego zosta- 
nie ułożony dowód winy Passanantego — 
chociaż podczas śledztwa nasuwało się kil- 
kakrotne przypuszczenie, że Passanante nie 
powziął sam myśli wykonania zbrodni, ale 
ponieważ dowód współwiny innych osób nie 
może ostatecznie być zestawiony, — przeto 
must Passanante sam być uważany za jntel- 
lektualnego sprawcę i bezpośredniego wyko- 
nawcę zamachu na życie uświęconej osoby 
króla; z drugiej zaś strony rana zadana mi- 
nistrowi Qairolemu nie może stanowić o- 
sobnej zbrodni, ponieważ fakt ten stoi w 
związku z zamachem na życie króla — z u- 
wagi wszystkich tych okoliczności, oskarża 
się Passauantego o zamach na życie uświę- 
conej osoby króla, popełniony w ten sposób, 
iż w dniu 17 listopada 1875, w Neapolu, w 
Carriera Grande, usiłował Passanante w za- 
miarze skrytobójczym, stwierdzonym przez 
rozpoczęcie wykonania, wykonać zamach na 
życie Humberta 1, króla włoskiego, a to za 
pomocą dwóch pehnięć nożem, z których 
pierwsze zostalo odparte przez nagły ruch 
króla, ale mimo to ugodziło Go w górną 
część ramienia, drugie zaś cięcie raniło 
znacznie w prawe biodro prezydenta rady 
ministrów, Benedykta Qairoliego, który rzucił 
się między króla a jego napastnika. Jest to 
zbrodnia, która ma być karaną w myśl ar- 
tykułów 158, 159 i 581 ustawy karnej. 
Neapol, 14 grudnia 1878. Generalny proku- 
rator La Francesca.” 
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(Wojna w południowej Afryce.) 


Daily News ogłasza następujące depe- 
sze z afrykańskiego teatru wojny: „Petermo- 
ritzburg 29 stycznia. Pułkownik Wood ude- 
rzył na nieprzyjaciela 24 b. m. niedaleko gó- 
ry Lntambra. Zulusowie w liczbie 3000 do 
4000 uciekli. Straty nasze były nieznaczne. 
Listy prywatne, które nadeszły równocze- 
śnie z urzędową depeszą, opisują dość dokła- 
dnie bitwę pod Rorkes-Drift. Był to świetny 
czyn wojenny 1 prawdopodobie uratuje kolo- 
nię od strasznej inwazyi. Oficerowie sztabo- 
wi, którzy tu wczoraj przybyli, obliczają stra- 
ty nieprzyjacielskie na 800 do 900 ludzi. 
Pułkownik Pearson został ponownie zaczepio- 
ny; komunikacyą z nim nie jest jeszcze przer - 
wana. Tutaj zapanowała większa otucha od 
chwili, w której się dowiedziano, że depesze 
do Anglii zostały wysłane via St. Viueant. 
Pułkownik Wood cofnął się, aby zasłonić 
Utrecht. Akeya pod Rorkes - Drift była Świetną. 
Porucznik Bromhead z 1 batalionu 24 pułku 
i porucznik Chard z oddziału inżynieryi, któ- 
rzy na czele jednej kompani obsadzili Drift, 
otrzymali od uciekających pierwszą wiado- 
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rucznik Qsghill pojechał z innymi oficerami, 
aby wejść w związek „ Helpenekaarem, ale 
podczas przeprawy przez rzokxe zostali zabici 
przez Zulusów. Ponieważ się spodziewano 
ataku, więc czemprędzej urządzono bary- 


| kadę. Atak rozpoczął się nutychmiest po za- 


padnięciu nocy a wzięło w nim udział przy- 
najmniej 3000 Zulusów. Walka trwała przez 
większą część nocy. Zulusowie zdobyli sześć 
razy barykade i tyleż razy zostali z niej wy- 
tzuceni bagnetami. Tymczasem jednak inny 
oddział Zulusów dostał się za szpital wojsko- 
wy, zapalił go, zamordował pięciu chorych i 
zniszczył wszystkie zapasy. Ze świtem dnia 
cofnął się nieprzyjaciel. Niedługo potem na- 
deszła kolumna larda Ohełmsforda powitana 
entuzyastycznie przez dzielnych żołnierzy, 
którzy z początku uważali ją za świeży od- 


dział Zulusów. W pobliżu oszańcowań nali- | 


czono 850 poległych Zulusów. Wogóle miało 
zginąć około tysiąc Zulusów, którzy walczyli 
jak furye, wceiskali się przez otwory strzel- 
nieze i chwytali za lufy karabinów. Słychać, 
że wszyscy żołnierze, którzy brali udział w 
tej bitwie, otrzymają krzyż Wiktoryi. Tm je- 
dynie należy zawdzięczyć ocalenie Greytow- 
nu, elpenckaaru i zasłonięcie odwrotu głó- 
wnej kolumny. W Rorkes-Drift obraduje ko- 
misya śledcza złożona z pułkowników Has- 
sarda. Degachera i innych. Podług dalszych 
doniesień o akeyi Pearsona z dnia 22 b. m. 
ubito pod nim i pod pułkownikiem Parnel- 
lem konie. Działo Gatlinga zrządzało ogrom- 
ne spustoszenia w szeregach nieprzyjaciel- 
skich. Pułkownik Pearson musiał, jak sły- 
chać, stoczyć jeszcze jedną walkę, o której 
nie ma jednak urzędowych wiadomości. W 
m..ście robią się energiczne przygotowania 
do obrony. Rada miejska zobowiązała sie do- 
starczać żywności dla wojsk naszych. Otu- 
cha zapanowała na nowo, jakkolwiek inwa- 
zyę Zulusów uważają jeszcze za możliwa. Po- 
stawa ludności w kolonii przylądkowej wzbu- 
dza gorącą wdzięczność." 

„Madeira 20 lutego. Nadesłane tu urzę- 
dowe telegramy od kapitana Campbella z da- 
tą: Ekowe 28 stycznia, donoszą, że 500 Zu- 
lusów napadlo 22 stycznia naszą główną ko- 
lumnę dziesięć mil na południe od Fkowy. 
800 Zulusów poległo a reszta uciekła. Zaata- 
kowane przez nas główne pozycye zajęła bry- 
gada marynarska, która liezy tylko siedmiu 
rannych. Xapitan (Campbell telegrafuje z 
Tugeli. że od ostatniej klęski nie pokazał 
się nigdzie nieprzyjaciel. Mimo to spodzie- 
waja się Anglicy każdej chwili ukrytego na- 
padu, gdzź na drodze do Kikowy, aż do rzeki 
Amatakula spostrzeżono ślady wielkiej liczby 
Zulusów, którzy krążyli wokoło Tugeli. Po- 
diug dziennika Colonist stoczył pułkownik 
Pearson w ostatni piątek i sobotę z nieprzy- 
jacielem nową walke, w której miało zginąć 
bardzo wielu Zulusów; ale z urzędowego zró- 
dła nie ma dotąd o tej bitwie żadnej wiado- 
mości. Zdaje się, że Anglicy zaprzestaną 
dalszych operacyj aż do przybycia posiłków, 
tymczasem ogranicza się na strzeżeniu gra- 
nicy“. 

Pewien oficer, który na parowcu „Dun- 
robin-Castle" przybył z Capstadtu do Ply- 
mouthu, opowiadał, jak donoszą Daily News, 
%e panuje tam bardzo wielka konsternacya. 
Wszyscy pytali się z rozpaczą, co się stanie 
4 nimi, zanim z Anglii nadejdą posiłki. „O- 
bawiano się, powiada oficer, że gdyby Zulu- 
sowie korzystali z odniesionego zwycięstwa, 
ani jeden człowiek nie ocalałby w całym Na- 
talu*. Bezpośrednio przed nadejściem wiado- 
mości o nieszczęściu nie przypuszczano zgoła 
możliwości klęski i to klęski takich rozmia- 
rów. Wiadomość o klęsce tem większe wy- 
wołała przygnębienie, że pomiędzy poleglymi 
znajdowało się bardzo wielu ochotników z 
Natalu, których śmierć dotyka szerokie koła 
krewnych. O konieczności wojny powiada 
wspomniany oficer, że pod tym względem 
panowało w koivuii tylko jedno zdanie, to 
jest, że najwyższy czas był do rozpoczęcia 
kroków nieprzyjacie!skich, i dodał: „Bartle 
Fróre jest najodpowiedniejszym ze wszystkich, 
którzy kiedykolwiek byli wysłani do rzą- 
dzenia krajem przylądkowym; koloniśej gnie- 
wają się bardzo, dowiadując się, że w Anglii 
inne pod tym względem panuje zapatrywa- 
nie. Umie on obchodzić się z krajowcami. 
Zostaje w zupełnej zgodzie z władzami lo- 
kalnemi i z opinią publiczną. Jedyny zarzut, 
jaki mu robią koloniści, polega na tem, że 
nie pospieszył się należycie. Powinien był 
prędzej rozpocząc wojnę i większe żądania 
stawić Oetewayowi. Ale o odwołaniu Bartle 
Fróre'a nie cheg koloniści ani słyszeć“. Na u- 
wagę, że lorda Chelmsforda z powodu klęski 
spotyka ciężki zarzut, odpowiedział oficer: 
„Bardzo by mi przykro było, gdyby mu z 
tego powodu chciano robić zarzut. Powszech- 
nem jest przekonanie, że gdyby mu przy- 
słano jazdę, jak oto prosił, nie byłoby przy- 
szło do tego nieszezęścia. Nasza piechota nie 
może nie zdziałać przeciw Źulusom, którzy 
dziennie przybywają 60 mil angielskich a po- 
tem jeszcze walezyć mogą — i jak walczyć! 
Mniemam. iż w walce pierś przeciw piersi, 
bagnet przeciw bagnetowi bardzo wiele dają 
roboty naszym żołnierzom*. Na dalsze zapy- 
tania odpowiedział oficer, że podług jego 


i mość o nieszczęściu oręża brytyjskiego. Po- zdania znajdujące się już w Natalu wojska. 


' wystarczyłyby do utrzymania na wodzy Zu- 
lusów, gdyby tylko urodzeni w kolonii Zulu- 
„sowie nie chcieli rozwinąć sztandaru powsta- 
"nia. „Jeśli powstaną, powiedział wspomniany 
"oficer, to ani jeden człowiek nie zostanie przy 
„życiu w Natalu*. Najbardziej obawiano się, 
aby Zmlusowie nie opanowali kraju przed na- 
,dejściem posiłków angielskich. Gdy parowiec 
|odpływał, strach paniczny panował w całym 
| Natalu. Kobiety i dzieci uciekały, jednem 
| słowem wszystko drżało ze strachu.  Pogło- 
| skę, jakoby oficerowie Zulusów nowoczesne- 
i go sposobu wojowania nauczyli się od kolo- 
nistów niemieckich, nazywa oficer śmieszną. 
' Zulusowie nie mogą stawić czoła większej 
| liczbie naszych żołnierzy uzbrojonych w ka- 
rabiny Martini ego, ale posiadają karabiny a 
|otrzymali je od kolonistów, którzy wbrew 
zakazom prowadzą bandel bronią „Bądź co 
bądź wojna była konieczną dla bezpieczeń- 
stwa kolonii. 0d dłuższego czasu powszechnie 
się jej domagano. Wojsko Cetewaya stało się 
tak potężnem, że stanowiło z każdym dniem 
rosnące niebezpieczeństwo, a im dłużej by 
cierpiano zie, tem trudniej byłoby mu potem 
zapobiedz. Przez ancksyę Transvaalu wojna 
została oczywiście przyspieszona, ale i bez tej 
anneksyi przyszłoby do wojny, choć może 
nieco później”. 


KRONIKA 


— Posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie się we czwartek, dnia 24 lutego, 
o godzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym 
między innemi sprawami: Wybór ściślejszy 
delegata do rady zarządu fundacyi hr. Skarbka. 

— Pierwszy wykład publiczny 
prof. Karola Maszkowskiego „O reformie szkół 
średnich“ na dochód obu Towarzystw bratniej 
pomocy słuchaczów  wszechniey i politechniki, 
odbędzie się w piątek o godz. 6 wieczorem w 
wielkiej sali ratuszowej. Ważny i na czasie bę- 
dący przedmiot wykładu zainteresuje niewątpli- 
wie szerszą publiczność. 

* Tajemnicze odkrycie. Od dni 
kilku gromadziły się psy w polu na Majerówee. 
za rogatką Łyczakowską, zawsze w tem samem 
miejscu, co zwróciło uwagę sąsiednich mie- 
szkańców. Wczoraj rano Jędrzej Skrabek, wła- 
ściciel grantu pod l. 8% na Pasiekach łycza- 
kowskieh, udał się z ciekawości w to samo 
miejsce, gdzie się psy znowu zbiegły, i znalazł 
tam szkielet głowy ludzkiej. Zawiadomieni o 
tym wypadku, udali się wczoraj komisarz czwar- 
tej dzielnicy, dr. Pawlikowski, tudzież e. k. ko- 
misarz policyi p. Blaim, na miejsce wskazane, 
i zastali szkielet głowy ludzkiej, po którym po- 


znać można, że jest jeszcze Świeży, Reszty 
zwłok w okolicy nie odszukano. Szkielet 
trochę ogryziony zabrano do trupiarni. O ile 


z zębów wnosić można, należał do osoby mło- 
dej. Dalsze śledztwo w toku. 


t Kradzież srebra. W domu pod 
l. 5 przy ulicy Krakowskiej skradziono wezoraj 
około godziny 7 rano z pomieszkania kupcowej 
p. Szarloty M, cztery srebrne kubki, wewnątrz 
pozłacane, dwa kieliszki srebrne i srebrną sol- 
niezkę z takąż podstawką. Złodziej zakradł się 
przez kuchnię, którą służąca, wyszedłszy z domu, 
zamknąć zapomniała. Widział go stróż wycho- 
dzącego z domu, przykrywającego dłonią kie- 
szeń, z której coś sterczało. Byl to żydek w 
krótkim surducie, maly, niemłody już i wyglą- 
dal na rękodzielnika. 

= Zawidowice, a nie Ławidowice, 
nazywa się wieś w powiecie gródeckim, w któ- 
rej, jak o tem donieśliśmy wczoraj, panuje tyfus 
plamisty. 

— M powodu załewmu kopalni 
Wielickiej otrzymujemy od p. Stanisława Okszy 
Strzeleckiego, e k. zarządcy górniczego, nastę- 
pujace uwagi: Niepokojące wieści, które obecnie 
krążą o rozmiarach niebezpieczeństwa w skutek 
pojawienia się wody w kopalni wielickiej w 
chodniku „Kloski“, dowodzą braku znajomości 
rzeczy a przedewszystkiem niesłusznej nieufno- 
ści w środki zaradcze, które zarząd salinarny 
miał w pogotowiu z polecenia przełożonych 
władz we Lwowie i w Wiedniu od czasu po- 
przedniego wtargnięcia wody do kopalni i których 
najsumienniej przestrzegał. Ażeby zatem dać 
wyjaśnienie stosunków geologicznych, dowieść 
że to nie Wisła wtargnęła do kopalni przez 
nieostrożność robotników lub urzędników, nie- 
chaj posłuży następujący opis: Górotwór całej 
saliny i przyległości pokryty jest płaszczem z 
z nieprzenikliwego ifa zwanego teglem, który 
chroni saling od wszelkich wód zaskórnych. 
Nad tym iłem leży neogeniczna warstwa 
wodna zwana kurzawką albo żydzą ( Triebsand) 
składająca się z wody, piasku i glinki, nie two- 
rząca ciągnącej się bez przerwy warstwy, lecz 
wypełniająca tylko osobne łęki (kotliny, Sepa- 
ratmulden) teglu, utworzone w skutek geologi- 
cznych działań. Łęki te są zbiornikami wody z 
piaskiem i gliną różnych rozmiarów, od olbrzy- 
mich do malych. Nad utworem teglu usa- 
dzone są warstwy dyluwjalne i alnwjalne, o 
czem przekonano się przy śledzeniu szybami 
tutejszego górotworu. Opisane usadzenie teglu 
a względnie kurzawki tyczy się nietylko oko- 


licy wielickiej lecz całej skorupy kuli ziemskiej, 
gdzie się tylko znachodzi to ogniwo formacji 
wspomnionej. W listopadzie 1868 roku trysnęła 
woda z piaskiem przez szezelinę komunikującą 
z chodnikiem „Kloski“ i płynęła, dopokąd zbio- 
rnik jej nie wypróżnił się t. j do 24 marca 
1872 roku. Nawet potem jeszcze sączyły się 
jej resztki zasilane przegryzającą się wodą z są- 
siedniego zbiornika. Przypływ ten, chociaż był 
bardzo mały, bo zaledwie 0:08 metrów kubi- 
cznych na minutę, obserwowano najściślej jak 
niewygasły wulkan aż do 17 b. m., spodziewa- 
jąc się każdej chwili nowego wypływu i utrzy- 
mując wszystkie trzy machiny wodociągowe w 
pogotowiu. Przez przeciąg siemiu lat t. j. od 
1872 do 1879 r. działał przypływ powietrza 
przez pozostały kanał wody niekorzystnie na 
ściany wypróżnionego zbiornika, zwietrzając ta- 
kowe i tworząc rozpadliny i szczeliny do sąsie- 
dniego zbiornika: ciśnienie zaś wody na dno 
i ściany sąsiedniego zbiornika przyspieszało two- 
rzenie się rozpadlin. Nareszcie 17 b m. pękła 
ostatnia przegroda dzieląca szczelinę między wy- 
próżnionym a pełnym zbiornikiem i spowodo- 
wała dzisiejszy wylew. Woda płynie i płynąć 
będzie, dopokąd zbiornik się nie wypróżni, a w 
przyszłości powtarzać się będą peryodycznie po- 
dobne wypadki, jak długo stanie tych zbiorni- 
ków w górotworze i będą saliny wielickiej cho- 
robą chroniczną, ale wcale nie niebezpieczną 
przy dzisiejszem posiądaniu machin. Wszelka 
zatem przesadna troskliwość o los kopalni nie- 
kompetentnych opiekunów, jest zbyteczna, a naj- 
niesprawiedliwsze i bezzasadne jest lekceważe- 
nie zdolności fachowej urzędników miejscowych, 
pracujących dniem i nocą z całem poświęceniem 
nad opanowaniem wody, pod kierownictwem 
zawodowego delegata c. k. krajowej dyrekcyi 
skarbu, znającego najdokładuiej stosunki kopalni 
wielickiejj Wzdychanie zaś do geologów zamiej- 
scowych jest bez celu, gdyż bez znajomości 
lokalnej kopalni i górotworu tutejszego zdanie 
geologa zamiejscowego chociażby najświatlejszego 
Skutecznem być nie może. Jedyną dyrektywą do 
uchylenia złego jest znajomość kopalni, wska- 
zująca, gdzie bez szwanku można) zwrócić wodę, 
w razie jej zbyt gwałtownego prądu, celem 
oczyszczenia jej z namułu i piasku, oraz su- 
mienny dozór biegu machin wodociągowych, do 
czego tutejsi specyaliści dostatecznie są nzdol- 
nieni 

+ Reneusz Faillamdier, członek 
akademii francuskiej, umarł dnia 24 b. m. w 
Paryżu. 

f Zmarli w ostatnich dniach: w Pe- 
tersbnrgu hr. Strogonow, mąż zmarłej w. księż- 
nej Maryi Mikołajewnej, wdowy po księciu Deu- 
chtenberskiiu; w Ruszczuku jeden z najcelniej- 
szych pisarzy bułgarskich, Ljubin Karawelow ; 
w Berlinie, jak doniósł już telegram, były 
pruski minister wojny, hr. Albrecht Roon, je- 
den z reorganizatorów armii pruskiej i twór- 
ców potęgi pruskiej. Zmarły urodzony był r. 
1808 pod Kołobrzegiem na Pomorzu i w 
Chełmnie pobierał pierwsze nauki wojskowe. 
W r. 1829 został profesorem w berlińskiej 
szkole kadetów, w r. 1543 jako major odbył 
podróż po Europie z młodym księciem  Fryde- 
rykiem Karolem Ministrem wojny, a wkrótce 
także i marynarki został r 1859 w skutek 
wypracowania planu reorganizacyi armii pri- 
skiej, a następnie szybko dostępował najwyż- 
szych godności wojskowych aż do marszałka. 
Po wojnie francuskiej otrzymał tytuł hrabiego 
i znaczny majątek. W r. 1878 przez jakiś czas 
był prezesem gabinetu. 

— Zaraza w Rossyi. Gołos o- 
trzymał z widowni klęski nad Wołgą następu- 
jące doniesienia: „Kordon pod Wetlanką, 20 
lutego. Nikt ztąd nie będzie wypuszczony, po- 
mimo ustania od 30 dni zarazy, dopóki w o- 
góle nie zostanie zwinięty kordon. — Pryszyb 
20 lutego: Dziś miejscowość nasza uznana zo- 
stała za wolną od zarazy. W skutek zarządze- 
nia generała Loris Melikowa kordon tutejszy 
został zwinięty. a pozostał tylko okręgowy kor- 
don kwarantanowy. Adjutant przyboczny cara 
br. Orłow-Denisow gratulował ludności, pomię- 
dzy którą panuje wielka radość Carycyn, 
19 lutego. Wczoraj znaczniejsi handlarze ryb 
przedstawieni zostali przez burmistrza genera- 
łowi Loris Melikowowi. Przyjęcie trwało półto- 
ry godziny, a generał dowiadywał się szczegó- 
łowo o stanie handlu i sposobie przyrządzania 
ryb, oraz o środkach, któremi by można podźwi- 
gnąć ten przemysł nadwołżański. Dziś zwinięty 
będzie kordon w miejscowości Staryckoj, kwa- 
rantana zaś w Swietlnym Jarze będzie przenie- 
siona do Czarnego Jaru.* Profesor 
Carycyna doniósł d. 20 bm. burmistrzowi mo- 
skiewskiemu: „Przybyłem tu wczoraj i zastałem 
uspokojone umysły tak, że bynajmniej nie do 
strzegłem tu owej paniki, o której donoszono, 
już bo zarządzone zostały najenergiczniejsze 
i najopodwiedniejsze środki. Nigdzie nie zda- 
rzyły się nowe wypadki choroby. Potrzebna 
jest pomoc z Moskwy, ażeby spaloną bieliznę 
zastąpić mieszkańcom świeżą.“ — Depesza ge- 
nerała Loris Melikowa do ministerstwa Spraw 
wewnętrznych w Petersburgu, z dnia 23 bm, 
opiewa: I w ostatnim dniu nie było nowych 
wypadków choroby ani Śmierci z dżumy. Ko- 
misya dla oszacowania spalić się mającego mie 
nia mieszkańców, zostająca pod przewodnictwem 
hrabiego Goleniszewa Kutnzowa, odjechała dziś 
do Staryckoj. Ma ona zaopatrzyć mieszkańców 
w świeżą bieliznę i suknie, postrać się o prze- 
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prowadzenie desinfekcyi grobów i czystości we 
wsi w ogóle, jako też po dokonaniu tego 
wszystkiego zwinąć miejscowy kordon, dla Sta- 
ryckoj bowiem upływa już 42dniowa kwaran- 
tana. — Ze strony rządu francuskiego wysłany 
został nad Wolgę dr, Zubner, profesor epide- 
miologii i łekarz szpitala wojskowego Val-de- 
Grace. 

— Na Wiśle powyżej Warszawy, jak 
donosi depesza telegraficzna dnia 24 b m, 
rozsadzono nareszcie dynamitem zator, który 
był spowodował wystąpienie rzeki z łożyska. 
Kra po największej części już spłynęła. We- 
dług telegramu z Sandomierza tej samej daty, 
Wisła dniem przedtem przerwała tam groble i 
zrządziła wielkie spustoszenia. 

— Smutny wypadek zdaczył się 
w tych dniach w fabryce cukru, w Katrynie 
czeskim, liksplodował kocioł, przyczem wielu 
robotników zostalo poparzonych. Szkoda jest 
znaczna, 

— Okropne mieszczęście zda- 
rzyło się w tych dniach pod Angoulóme. Wy- 
leciała w powietrze, z niewiadomej przyczyny, 
fabryka prochu, przy czem Ó6 osób utraciło 
życie, 

— (Gwaliowne trzęsienie ziemi 
nawiedziło dnia 17 b. m. około 6 wieczór oko- 
licę Rosenheim i Oberandorf. Od wstrząśnień, 
którym towarzyszył grzmot podziemny, nietylko 
poprzesuwały się sprzęty w mieszkaniach, ale i 
pootwierały się drzwi same od siebie. —— W 
miejscowości Lack, w Krainie, w ostatnim ty- 
godniu były cztery trzęsienia ziemi. Gwałtowne 
trzęsienie nawiedziło również dnia 14 b. m. 
miasteczko Riva w południowym Tyrolu, gdzie 
jeszcze nigdy podobnego zjawiska nie obserwo- 
wano, 

— Ciekawy wyścig o zakład od- 
był się w tych dniach w Aradzie, Pewien ofi- 
cer huzarów podjął się odbyć konno drogę z 
Aradu do Temeszwaru i Wielkiego Waraszdynu 
oraz z powrotem w ciągu 86 godzin i w tym 
czasie być jeszcze na balu w tem ostatniem 
mieście. Zakład wygrany został w świetny spo- 
sób, gdyż dzielny jeździec jeszcze o dwie go- 
dziny wcześniej powrócił do Aradu, niż potrze- 
bował, 

— Sąd w Monachium w tych 
dniach skazał dwóch oszustów amerykańskich, 
Chapmana i Butlera, za wydawanie w Bawaryi 
fałszowanych banknotów amerykańskich, które 
podrabiali na wielką skalę, na pięcioletnie wię- 
zienie w domu poprawy. Po odbyciu tej kary 
skazani wydani będą do dalszego ukarania Au- 
stryi. gdzie także dopuścili się podobnej zbro- 
dni. a vrzedtem jnż karani byli w Turcyi. Pię- 
kne „podaj dalej“. 

— Gwałtowne wybuchy wulka- 
niczne, jak donosi korespondent N. A Ztg. 
|z Samoy, na morzu południowem, nawiedzają 
od pewnego czasu wyspę Duce of Jork. Części 
wyspy tej już się zapadły w morze, inne zno- 
wn podniosły się znacznie pootwierały się też 
nowe kratery i wyrzucają pumeks w takiej iło- 
ści, że morze miejscami przy brzegach wyspy 
| pokryte jest gęstą, pływającą warstwą, która 
pędzona wiatrem i prądami na stopę wysoko 
| osadza się na sąsiednich skałach koralowych i 
mielianach wysp równikowych. Ze wszystkich 
innych wysp archipelagu dochodzą doniesienia 
o mniej lub bardziej gwałtownych trzęsieniach 
ziemi, które i na Samoy kilkakrotnie także 
|czuć się dały w sposób niepokojący. Kilkakro- 
| tnie już pod wrażeniem chwiania się gruntu 
pod nogami wybiegałem z mego domku w 
pole, w obawie, ażeby mi dach nie runął na 
głowę. 
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GŁOSY PUBLICZNE 


Jubileusz Kraszewskiego. 


Krakowski komitet jubileuszu Kraszew- 
skiego podaje do wiadomości, iż obehód tego 
jubileuszu odbędzie się w Krakowie dnia 
30 września roku bieżącego. Program obcho- 
du będzie później ogłoszony. 

Kraków dnia 14 lutego 1879. 

Przewodniczący komitetu 
Dr. Zyblikiewice 
Prezydent miasta Krakowa 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie. 


II. 


(L) Na wezorajszem porannem posie- 
dzeniu, na które przybyło już niezbyt liczne 
grono delegatów, zawiadomił przewodniczący 
p Abrahamowicz obecnych, że otrzy- 
mał odezwę od komitetu bursy imienia Ś. p. 
Leona Sapiehy z prośba, o udział i popar- 
| cie. Mowca uprasza tedy obecnych delegatów, 
ażeby zechcieii w oddziałach zająć się zbie- 
raniem składek. Dalej odczytał przewodni- 
czący pismo ks. Stojałowskiego, redaktora 
czasopisma, Gospodarz wiejski, upraszające o 
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| do porządku dziennego. 


poparcie tego wydawnictwa, a w końcu | 
petycyę Fr. Borgiąsza Twardowskiego o, 
subwencyę w kwocie 500 zł., na założenie 
warsztatu reparacyjnego dla machin rolni- 
czych. Nad tą petycyą przeszło zgromadzenie 


W sprawie dalszego wydawnictwa Rol- 
nika wniósł p. Seweryn Henzel w imieniu 
komisyi rachunkowej aby Rada ogólna uchwa- 
liła potrzebę dalszego wydawania Rolnika, 
jako organu Towarzystwa, i poleciła komite- 
towi wyjednanie dalszej subwencyi rządowej 
i krajowej. 

Nad temi wnioskami wszczęła się roz- 
prawa rozwłekła. Kilku mowców wyrażało 
swoje zapatrywania na dotychczasowy sposób 
redagowania tego pisma, inni znowu dawali 
wskazówki, w jakim kierunku powinno być 
redagowane i t. p. P. Abrahamowicz, 
oświadczył, że gdy był redaktorem tego 
pisma, włożył z własnej kieszeni 1000 zł., 
tylko na to, ażeby zniżyć cenę prenumeraty. 
Zniżono cenę, a mimo to nikt nie prenume- 
rował i nie czytał pisma. Gdzie nie ma po- 
parcia ani moralnego ani materyalnego, tam 
nie może być mowy o powodzeniu wyda- 
wnietwa i dlatego też wszelkie wskazówki i 
życzenia są zbyteczne. Dalej przypomniał p. 
Abrahamowicz, że Sejm w r. z. odmówił 
subwencyi na wydawnietwo, mimo to komi- 
tet ponowi prośbę. Wnioski przedstawione 
przez p. Henzla, przyjęło zgromadzenie. 

Dalej przedłożył p. Henzel spra- 
wozdanie komisyi rachunkowej o zamknięciu 
rachunków za r. z. wnioskiem o udzielenie 
absolutoryum. Wniosek ten wywołał cały 
szereg rozmaitych przemówień, a to z na- 
stępującego powodu: W generalnem sprawo- 
zdaniu komitetu za r. z. jest następujący 
ustęp: „Sprawa oddania folwarku  dublań- 
skiego na rzecz kraju, dojrzała o tyle, że 
chodzi już tylko o oznaczenie terminu 
i przeprowadzenie obrachunku. W tym celu 
miavowani zostali osobni delegaci, ze strony 
Wydziału krajowego pp. hr. Badeni idr. We- 
reszczyński. ze strony „komitetu pp. Abraha- 
mowiez, Bojarski i Kkulczyeki, którzy zaraz 
po walnem zgromadzeniu przystąpią do za- 
łatwienia powyższej czynności, poczem na- 
stąpi podpisanie kontraktu. Przytem podnosi 
komitet świetny rezultat finansowy tego 
ostatniego roku swojej gospodarki w Dubla- 
nach, co zawdzięcza oględnemu  kierownie- 
twu referenta spraw gosp-darskich, p. Zyg. 
Bojarskiego i sumiennej pracy administrato- 
ra, p. Skwarczyńskiego. Jak świadczy bo- 
wiem zamknięcie rachunkowe z r. z. wyka- | 
zano jako czysty zysk z folwarku 2.151 zè 
Gdy się jednak zważy, że amortyzacya dłu- 
gów w kasie oszczędności i w gal. Towarzy- 
stwie kredytowem wynosiła w r. z. 846 zł., 
że w ciągu tego roku zapłacono należytość 
dłużną za siano zakupione w r. 1574 
w Laszkach w sumie 319 zł, wówczas okaże 
się czysty zysk w kwocie 3.297 zł, Nadio, 
już po zamknięciu rachunków za r. 1878 
wniesiono w styczniu i lutym r. b. do kasy 
towarzystwa jako dochody z r. z. kwotę 450 


zł. a prócz tego są jeszcze zapasy zboża. 
Wziąwszy to wszystko na uwagę, przycho- 


dzi komitet do przekonania. że rezultat go- 
spodarki w Dublanach był świetny.* 

Owóż ten ustęp sprawozdania stał się 
powodem bardzo rozwlekłej a po części na- 
miętnej dyskussyi na temat, czy gospodarka 
na folwarku w Dublanach była „świetną* 
czy nie? Członkowie komitetu i delegaci 
twierdzili, że była Świetną, profesorowie 
szkoły dublańskiej, którzy dziś są już na 
etacie krajowym, twierdzili, że była złą. 
W końcu postawi p. Pańkowski wnio- 
sek, ażeby zgromadzenie wybrało komisyę z 
3 członków, któraby przy oddawaniu folwar- 
ku dublańskiego Wydziałowi krajowemu, 
przekonała się naocznie o tamtejszej dotych- 
czasowej gospodarce, i zbadała, czy byla 
„Świetną“ czy nie. Wniosek ten został przy - 
jęty, również jak wniosek p. Henzla o udzie- 
nie absolutoryum. 

Z kolei przystąpiło zgromadzenie do 
uchwalenia budżetu na r, 1870. Preliminarz 
własnych dochodów wykazuje sumę 4.250 zł, 
preliminarz rozchodów 7.660 zł. Niedobór 
wynosi zatem 8.410 zł. i ma być pokryty 
przez oddziały, Komitet stawia nastepujące 
wnioski: Rada ogólna przyjmując niniejszy 
budżet uchwala rozkład niepokrytej sumy 
potrzeb zarządu centralnego w kwocie 3410 
zł. na oddziały według stopy 457%, od nale- 
żytości wkładek obowiązkowych w każdym 
oddziale. Te należytości obowiązkowe każde- 
go oddziału mają być w ciągu r. b. w cało- 
ści do kasy komitetu wniesione. Wnioski te 
zostały przyjęte. 

Po załatwieniu tych spraw przyszłe na 
stół wnioski członków i oddziałów. 

P. Kornel Krzeczunowiez przedlo- 
żył wniosek zmiany statutów w tym duchu, 
ażeby członkowie, opłacający rocznie tytułem 
wkładki najmniej 15 zł., mieli na walnych 
zgromadzeniach równe prawa z delegatami. 
Wniosek ten — w myśl przemówienia wnio- 
skodawcy — dąży do ożywienia Towarzystwa, 
i został odesłany do komitetu celem zbada- 
nia i zdania sprawy. 

Wniosek p. Gubrynowicza, ażeby 


ziemiaństwo postarało się o właściwą. repre- 


zentacyę w Izbach handlowych galicyjskich, 
został odesłany do komitetu, równie jak 
wnosek oddziału przemyskiego, ażeby 
komitet dążył do utworzenia głównego do- 
mu komisowo-handlowego we Lwowie z ti- 
liami w większych miastach. 

Na posiedzeniu wieczornem przedłożo - 
no wnioski oddziału Jarosławskiego, który 
domaga się, ażeby komitet za pośrednietwem 
oddziałów poparł petycyę oddziału Jarosław- 
skiego wniesioną do Rady państwa, a doma- 
gającą się zakazu wpuszczania z Rossyi by- 
dła stępowego do Galieyi, zaprowadzenia ceł 
ochronnych od zboża i zniesienia taryf róż- 
niczkowych na kolejach galicyjskich. Po bar- 
dzo długiej dyskusyi zostały te wnioski ode- 
słane do komitetu. 

Z kolei przyszła pod obrady 
sprawa zakładania spółek komisowych. 

P. Krukowiecki w imieniu oddziału 
przemyskiego przedstawił rzecz, jak następuje: 
W Jarosławiu powstała myśl założenia domu 
komisowego, jaki istnieje już w Tarnopolu i 
Stanisławowie. Oddział przemyski, zastana- 
wiając się nad tą sprawą, przyszedł do prze- 
konania, że byłoby nierównie lepiej, zamiast 
takich domów komisowych po małych mia- 
stach utworzyć główny dom komisowy we 
Lwowie. a filie po małych miastach. Kapi- 
tały, lubo nieznaczne, zostały już subskrybo- 
wane na ten cel. Taki dom komisowy byłby 
pośrednikiem między rolnikami a kupcami, 
zakupowałby zboże na własny rachunek, u- 
dzielałby zaliczki na deponowane zboże i wy- 
rwałby może nawet włościan z rąk żydow- 
skich, przez to, iż zakupowałbyod nich zbo- 
że w małych partyach. 

P. Pajączkowski nie zgadza się na 
razie z myślą założenia we Lwowie central- 
nego domu komisowego. Przykłady w Tar- 
nopolu i Stanisławowie pouczają nas, że le- 
piej w chwili obecnej pozostawić każdemu 
miastu na prowineyę swobodę zakładania u 
siebie małego domu komisowego. Sprawa ta 
jest już także przedmiotem zajęcia się pew- 
nych osobistości we Lwowie. Oto w czerwcu 
r. 2. zebrało się we Lwowie grono ludzi, 
które postanowiło założyć tu dom komisowy. 
Ułożono statuta, do spółki komisowej przy- 
stąpiło 97 członków, którzy subskrybowali 
160 udziałów po 50 złr. a więc 8.000 zlr. 
a wpłacili rzeczywiście tylko 3.000 złr. Ta 
suma jest niewystarczającą i to jest przyczyną, 
dla której spółka komisowa lwowska nie mo- 
gła dotychczas wejść w życie. Ale mimo to 
nie tracimy nadziei, że najdalej w kwietniu 
r b. zostanie we Lwowie otwarty dom ko- 
imisowy. W ostatnich czasach wezwano wszyst- 
kich członków, ażeby chcieli wpłacić całko- 
wite udzisły subskrybowane, mianowano dy- 
rektorem p. Kopeckiego i jest nadzieja, że 
jeżeli znajdziemy poparcie u ogółu rolników 
interesowanych, sprawa ta wejdzie na właś- 
ciwe tory. Dopiero z czasem może okazać 
się potrzeba założenia centralnego domu ko- 
misowego a na razie niech powstają one tam. 
gdzie są stosunki po temu. 

Tego samego zdania był p. Augusty- 
nowiez, który zaproponował nadto, ażeby 
tę sprawę odesłać do komitetu, na co zgro- 
madzenie się zgodziło. 

Odesłano również do komitetu kilka 
podrzędnej wagi wniosków oddziału lwow- 
skiego. 

W końcu uchwaliło zgromadzenie ode- 
słać wniosek dr. P. Grossa, w sprawie zwo- 
łania walnego zgromadzenia, celem nowego 
ukonstytuowania się całego Towarzystwa na 


ważna 


sekeye (ma być 8 rozmaitych sekcyj) 
do komitetu z poleceniem, ażeby w spra- 


wie tej porozumiał się najpierw z oddzia- 
tami. 

Na tem zakończyło się XIV zgroma- 
dzenie Rady ogólnej Towarzystwa gospodar- 
skiego. 


— Wiedeń 24 lutego, Na © "ciszy 
targ na bydło rogate spędzono towaru `a- 
licyl 636 szt., z Węgier 1728 szt., z pro- 
wincyj niemieckich 162 szt., razem 2526 
sztus, czyli o 86 sztuk mniej niż przed ty- 
godniem. W liezbie spędu galicyjskiego 
było 463 sztuki z samej Galicyi, a 173 z 
Bukowiny. Wskutek rozporządzenia minister- 
stwa Spraw wewnętrznych bydło właściwie 
galicyjskie wystawione było na sprzedaż o- 
sobno na targowisku kontumacyjnem, a to 
z dozwoleniem zakupowania tylko na po- 
trzeby miejscowe i z warunkiem zabicia po 
targu w rzezalni na targowisku St. Marx. 
Rozporządzenie to nie pozostało bez wpływa 
na ćeny; o ile bydło galicyjskie straciło, 
o tyle Anne zyskało. Różnica vwydatnia się 
szczególniej przez porównanie cen bydła ga- 
licyjskiego z cenami bukowińskiego, które 
dotychczas w jednej stały kategoryi. Płacono: 
opasy galicyjskie 58'/,—58'/, zł, bukowiń- 
skie 36—58 zł., węgierskie 52—58 zł., wy- 
jatkowo 60 zł., niemieckie 56—59 zł., kro- 
wy 52—55 zł, buhaje 51—54 zł, bawoły 
46—485 zł. 

W Paryżu dunia 20 b. m. poprawiły się 
ceny tak wołów jak skopów ; płacono wały 
po 63—689 ctm., skopy 97 ctm. do 1 frk, 
©], eim. ża 7, kilo. 
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OSTATNIA POCZTA 


Czytamy w WN. fr. Presse: „Dr. Stre- 
mayr konferował niedawno z dr. Rechbaue- 
rem o programie prae parlamentar- 
nych. Rząd życzy sobie, ażeby komisya bu- 
dżetowa tak przyspieszyła swoje zadanie, by 
zaraz po sesyi delegacyjnej nastąpić mogła 
rozprawa budżetowa w pełnej Izbie. Jestto 
jednak rzecz już dziś niewątpliwa, że temu 
życzeniu nie może się stać zadość, gdyż po 
sesyi delegacyjnej komisya budżetowa potrze- 
bować będzie przynajmniej jednego tygodnia 
do zakończenia pracy swojej. Dr. Rechbauer 
postawi zatem po sesyi delegacyjnej na po- 
rządku dziennym sprawę najwyższej Izby 0- 
brachunkowej. Przyszłe posiedzenie Izby de- 
putowanych ma Się odbyć 11 marca. Rząd 
spodziewa się, że lzba do 5 kwietnia wyko- 
na swoje zadanie i zamknąłby w tym dniu 
sesyę, aby stosownie do życzenia objawione- 
go przez kilka Wydziałów krajowych zwołać 
sejmy krajowe po świętach Wielkanocnych. 
W kołach polskich Rady państwa panuje je- 
dnak zdanie. że zamiar ten nie będzie urze- 
czywistniony, gdy po świętach wielkanocnych 
wypadnie jeszcze zwołać Radę państwa.“ 


posła brytyjskiego 
lorda Dufferin oczekują w Petersburgu 
z wielką niecierpliwością, przywiązują“ do 
jego ewentualnej misyi ua dworze Tossyj- 
skim nudzieje, które zupełnie odp "iadi 
przebijającej się od niejakiego czasu % poli- 
tyce gabineiu petersburgskiego teuceneyi, 
doprowadzenia do skutku porozumienia 
zAnglią we wszystkich ikwestyach aty- 
atyckich i w kweałyj wschodnio-europejskiej, 
Nadzieje te, jik zapewziają wiarygodne Źró- 
ała, polegają o tyle na realnej podstawie, hs 
lord Dufferi» rozpocząć ma swe urzędowanie 
akcyą dyplomatyczną, dla której teren już 
teraz ma być przygotowany. W kompetent- 
nych sferach politycznych Petersburga prze- 
widują bliskie odnowienie angle - rossy| 
skiego paktu © wzajemnem odgraniezeniu 
sfer wpływu w Azyl centralnej, które w 
czach gabinetu londyńskiego nabralo ZNOW 
większego Z0aczeDiA. Z drugiej strany mnie- 
wają W Petersburgu, że z tego zupełaego 
porozumienia z Auglię w kwestyach centralno- 
azyatyck ch wywiaże się zblżenie cbu tmo- 
cerstw także w kwestyi wschodniej. 

Z iego komuuikatu Polit. Corresp. wy- 
nika, że między Anglią i Rossyą zanosi się na 
kompromis, a to na tej podstawie, że za kon- 
cessye |+oczynione przez Rossyę w kwestyi 
afgańskiej, Anglia pozwoli Rossyi uregulować 
po swej myśli niektóre sprawy na półwyspie 
bulesńskim. Zaposiedź tj zmiany frontu w 
polityce angielskiej na wschodzie upatrywać 
można w równoczesnem prawie ustąpieniu 
dotychczasowych ambasadorów angielskich w 
Petersburgu i Konstantynopolu. nie ulega bo- 
wiem wątpliwości, że „choroba“ „pana Layar- 
da jest czysto dyplomatyczną i że urlop jego 
jest tylko łagodną formą demissyi. Jakiego 
rodzaju bedą te koncesye angielskie w spra- 
wie wschodniej, nie wiadomo dotąd, zdaje się 
jednak, że przedmiotem ich będzie wscho- 
dnia Rumelia. W przedwczorajszym telegra- 
mie uderzyła nas sympatyczna dla Bułgarów 
przemowa konsula angielskiego na bankiecie 
w Tirnowie a w dzisiejszym Tagólacie znaj- 
dujemy następujątą depeszę % dnia 26 b.m.: 
„Deputowani z wschodniej Rumein mieli au- 
dyencyę u komisarza angielskiego (W ilo 
wie), któremu przedłożyli prośbę 0 połącze- 
nie wschodniej Rumelii z Bulgaryą Nepre- 
zentant angielski przyjął deputowanych bar- 
dzo łaskawie, zapewniał ich o sympatyl swe- 
go rzędu Cia narodu bułgarskiego, odradzał 
jeanak „wszelkich demonstracyjnych kroków, 

c° waż wszystkie mocarstwa życzą Sobie 
zasowno utrwalenia na półwyspie bałkańskim 
nowego porządku rzeczy, stworzonego trakta- 
tem berlińskim. W podobny sposób wyrazili 
się w obec deputacyi komisarze Francy! 1 
Włoch. W dobrze poinformowanych kołach 
utrzymuje się jednak mniemanie, że mocar- 
stwa są skłonne do ważnej dla mieszkancow 
wschodniej Rumelii koncesyi. Postanowienie 
traktatu berlińskiego, że wąwozy bałkańskie 
obsadzone być mają przez wojsko tureckie 
napotyka, jak wiadomo, na bardzo gwałtowną 
opozycyę Bułgarów, to też moearstwa zamie- 
rzają nakłonić Portę, aby na razie zrzekła się 
wykonania tego prawa. Uwagi godną jest o- 
koliczność, że właśnie gabinet angiel- 
ski okazuje gotowość do zadośću- 
czynienia temu żądaniu Bułgarów”. 


Przyjazdu NOWE) 
„. 5 


0- 


Do liczby kandydatów na tron bulgar- 
ski, jeśli wierzyć można Memorial diploma- 
tique, przybył jeszcze jeden. Pismo to za- 
pewnia, że z wiarogodnego źródła ma wia- 
domość. iż kandydatem tym, protegowanym 
obecnie przez rząd rossyjski, jest książę Ar- 
nulf bawarski, kuzyn króla Ludwika Il, ba- 
wiący od niejakiego czasu w Petersburgu. 


5 


skim zarysowują się wyraźnie dwa stron- 
nictwa, jedno. umiarkowane, chciałoby 
działać w granicach traktatu berlińskiego, 
drugie widzi cel swój jedyny w zjednocze- 
niu całej Bułgaryi. Pierwszych nazywają kon- 
serwatystami, drugich Omladiną bułgarską, 
młodobułgarami. (i ostatni stanowili zawsze 
największą podporę polityki Ignatiewa, orga- 
nizowali wszystkie powstania w Bułgaryi i 
po porażce armii tureckiej zajęli większą część 
urzędów. Młodzi Bulgarowie posiadają zna- 
czny wpływ na opinię publiczną, wydają ośm 
dzienników, w których rozwinęli chorągiew 
panbułgarską i odznaczają się wielką wytrwa- 
łością i stanowczością w zdaniu. Konserwa- 
tyści mają się cieszyć znacznie mniejszą sym- 
patyą, przychodzi im nader trudno walczyć 
z popularną Osmdediną i zdanie ich nie znaj- 
duje wielkiego posłuchu. Pod dawnym rzą- 
dem zwalezali oni zachcianki rewolucyjne, 
widząc w nich zgubę kraju i przeszkodę nor- 
malnego rozwoju, a najważniejszym ich błę- 
dem było, że nie liczyli nigdy na własne si- 
ły, lecz oczekiwali pomocy z zewnatrz. Dla- 
tego wątpią dziś. aby konserwatyści mieli 
odwagę wystąpić przeciw Omladinie. Z dru- 
giej jednak strony przypuszczają, że przy do- 
brej woli uda się ks. Dundukowowi utworzyć 
Znaczną większość za urządzeniami traktatu 
berlińskiego. Najważniejszą sprawą, jaka przyj- 
dzie obecnie pod obrady zgromadzenia buł- 
garskiego, jest pytanie, czy przypuścić dele- 
gatów rumelskich do obrad lub nie? 

| 

| W sprawie egipskiej pisze pary- 
: korespondent Timesa: „Khedyw już od 


W otwartym świeżo sejmie bułgar- 
| 


dawna układał plan obalenia Nubara baszy 
a nawet umyślnie go polecił na członka ko- 
misyi enropejskiej, aby tem łatwiej sprowa- 
dzić jego upadek. Nubar basza wiedział o 
| tem wszystkiem bardzo dobrze i pisał „80 
stycznia do jednego z swoich przyjaciół: 
„Polityczna komedya lub też tragedya odgry- 
wa się tu dalej, jak to wszędzie ma miejsce, 
Utracony wpływ. któryby chciano odzyskać, 
osoby, którym na tem zależy, aby do tego 
nie przyszło a które z osobistych motywów 
i aby nadać sobie znaczenie. walczą przeciw 
sobie, a w końcu ani jednego szeląga w ka- 
sach publicznych — co za widoki dla kraju, 
dla interesowanych mocarstw i pańskiego 
przyjaciela!* Zdawałoby się, że Anglia mo- 
głaby korzystać z tej sposobności i użyć jej 
za pozór dn zajęcia Egiptu. Ale właśnie z te- 
go powodu paryski korespondent Timesa u- 
waża za stosowne ostrzedz Anglię. Zajęcie 
Kgiptu byłoby kością niezgody pomiędzy 
Anglią i Francya. Dlatego to ks. Bismarck 
kilkakrotnie wzywał Anglię, aby zajęła Kgipt. 
Wspomniany korespondent pisze dosłownie: 
„Mówiono wprawdzie często o tem, że Fran- 
cya posiada w Egipcie tylko sentymentalne 
interesa, ale argument ten nie bardzo tu po- 
płaca. Wobec oburzenia, jakie wywołał tra- 
ktat w sprawie Cypru, należy się obawiać, 
aby opinia publiczna nie oświadczyła się bar- 
dzo stanowczo przeciw wszelkim planom an- 
gielskim co do Egiptu. Gdyby Anglia zawez- 
wała obecnie Francyę do wspólnych kroków 
przeciw Egiptowi, to cały naród francuski 
bylby przekonany, że Francyi zadaniem by- 
łoby tylko wyciągać dla Anglii kasztany z go- 
rącego popiołu. Żaden minister francuski nie 
posunie się przeto po za istniejący już układ 
w Sprawie egipskiej a Waddington ma szcze: 
gólne powody do przestrzegania wielkiej o- 
strożności. Wszelka próba nadania ostatnim 
wypadkom przesadnego znaczenia, mogłaby 
sprowadzić grożne zawitłanie*. Wspomniony 
korespondent donosi w końcn, że podług na- 
desłanych do Paryża wiadomości, konsulowie 
uiemiecki i włoski w Kairze dokładają wszel- 
kich starań, aby zachęcić wicekróla do wy- 
trwania w powziętym zamiarze“. 


- 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
Wiedeń, 25 lutego. Tzba T 
| putowanych załatwiła w rozprawie 


|jszczególowej nowelę o podatku 
gruntowym i przyjęła wniosek Au- 
spitza w sprawie wyrównania podat- 
ków osobną ustawą. Potem nastąpiła 
rozprawa nad projektem ustawy o mo- 
rawskiej kolei pogranieznej. 
Po dłuższej rozprawie Kronawetter 
wnosi przejście do porządku dzienne- 
>. Minister handlu Ohlumecky od- 
pierał wywody poprzedniego mowcy 
| dowodząc, że rząd nie zamierza popra- 
wiać stosunków finansowych kolei, lecz 
tylko zapobiedz upadkowi gwaranto- 
(wanych przez państwo  prioritetów. 
| Zarzuty Kronawettera niczem nie da- 
dzą się usprawiedliwić. Wstrzymanie 
katastrofy na tej kolei leży w publi- 
cznym interesie. Fux wnosi rezolucyę 


cia morawskiej kolej 
| Wniosek przejścia do porządku dzien- 
i nego został uchylony i przyjęto prze- 
| dłożenie rządowe 102 głosami prze- 
| 


ciw 12. Na wniosek Pachera uchwa- 
lono 59%, zaliczki zamiast zaliczek bez- 
procentowych. Rezolucyę Fuxa uchy- 
lono. 

Termin przyszłego posiedzenia nie- 
| oznaczony. 
| berlin, 25 lutego. Parlament 
przyjął w trzeciem czytaniu traktat 
handlowy z Austryą z przyjętą 
| przez rząd rezolucyą, aby przy za- 
|warciu nowegu traktatu wzięte zo- 
stały w opiekę interesa niemieckich 
| właścicieli austryackich prioritetów ko- 
| lejowych. 
| Petersburg. 25 lutego. We- 
| dlug telegramu Loris-Melikowa z Qa- 
[rycyna z dnia 21 b. m. nie zaszły 
jnowe wypadki śmierci lub 
choroby. Mimo to środki ostrożno- 
isci są ciągle zastosowywane. 
| Londyn, 25 lutego. W [zbie 
gmin wskutek  interpelacyi Elliota 
potwierdził Smith, że wysłanie 
angielskiego i francuskiego 
okrętu wojennego do Aleksan- 
dryi jest potrzebne wśród obecnych 
stosunków. Komendanci nie otrzymali 
żadnych rozkazów specyalnych. 

Derycym, 25 lutego. (Tel. Gaz. 
Lwowskiej) Po zwalczeniu najrozmaii- 
szych trudności i kupiwszy sobie po- 
wóz podróżny wyjeżdżam jutro do za- 
dżumionych okolic po prawej stronie 
Wołgi. 


Dr. Biestadecki. 


(I) Wiedeń, 26 lutego. (Tel. 
pryw.) Dep. Grocholski przemawiał 
wczoraj przeciw nowemu postępowa- 
niu reklamacyjnemu, które przeyisuj . 
nowella do ustawy o regulacyi po- 
datku gruntowego, ale nie stawiał ża- 
dnego wniosku. Wczoraj uchwalono 
jedyną zmianę w projekcie; przyjęto 
wniosek Tintego, że wyrównanie po- 
datku gruntowego, repartowanego pro- 
wizorycznie, ma być uregulowane 
osobną ustawą po zupełnem załatwie- 
niu reklamacyj. 

Wiedeń, 26 lutego. Baron Ra- 
fael Hübner. syn byłego ambasa- 
dora, umarł. 

Fremdenblatt i Presse donoszą, że 
znana rezolucya w sprawie admini- 
stracyi krajów okupowanych 
została wczoraj wręczoną dr. Stre- 
mayrowi, który oświadczył, że nie 
zapoznaje znaczenia tego dokumentu 
ze względu na jego autorów i prze- 
dłoży go radzie ministrów. Dr. Stre- 
mayr wyraził żywe zadowolenie, że 
nawet ci deputowani, którzy głoso- 
wali przeciw traktatowi berlińskiemu, 
stoją dziś na gruncie tego traktatu; 


minister także wyznaje zasadę, że 
koszta  administracyi okupowanych 


prowincyj muszą być pokrywane przez 
te prowincye same. Minister nie za: 
poznaje trudności, jakie pod względem 
prawno-politycznym wypłynąć mogą 
z okupacji, spodziewa się jednak że 
przy pomocy parlamentów będą usu- 
nięte. 

- W/iedeń, 26 lutego. (Tel. pryw.) 
Z Tirnowy donoszą do Presse, że 
|turecki delegat otrzymał instrakcyę. 
laby natychmiast wyjechał, gdyby do 
sejmu bułgarskiego przypuszczeni z0- 
stali także delegaci rumelscy. 

Nowa Presse donosi z Berlina, że 
książę następca tronu i ks. Bismarck 
mieli ważną konferencyę z alzackim 
deputowanym Schneegansem, w sku- 
' tek której kwestya alzacka wkrót- 
ce wystąpi na porządek dzienny. Uwa- 
gi Schneegansa sprawić miały silne 
wrażenie na cesarzewiczu i kanclerzu. 
Ks. Bismarck postanowił wystąpić za 
utworzeniem osobnej reprezentacyi al- 
zackiej i za udzieleniem krajowi temu 
głosu w Radzie Związkowej. 


wzywającą rząd, aby dążył do naby- 
pogranicznej. | że znaczny 


Deutsche Zeitung donosi z Niżu, 
oddział Arnautów 
wpadł do serbskiego okręgu Wrania, 
splądrował kilka miejscowości i usiło- 
wał nakłonić do buntu serbskich Ar- 
nautów pod sztandarami ligi albań- 
skiej. Sześć bataljonów milicyi serb- 
skiej uderzyło na tych partyzantów 
arnauckich, którzy rozproszeni zostali, 
straciwszy 900 w rannych i zabitych. 
Serbskie wojsko miało 2 oficerów za- 
bitych, 6 żołnierzy rannych. Pojmani 
Arnauci zeznali, że oddział ich nale- 
Żał do armji albańskiej ligi, która zaj- 
muje centralne stanowisko między 
Bośnią, Serbią, Bułgaryą, Macedonią 
i Grecyż. 

Tagblattowi donoszą z Carycyna, że 
austryacko-uiemiecka missya lekar- 
ska spotyka wielkie przeszkody i nie 
ma widoków, aby w krótkim czasie 
osiągnęła pozytywne rezultaty. Srodki 
zarządzone dotychczas przez władze 
rossyjskie mają być niedostateczne. 

Mirmowa, 25 lutego. Zatwier- 
dzony przez cara organiczny sta- 
tut nadaje wolność zgromadzeń i pra- 
sy i przepisuje obowiązkową naukę. 
Pierwszy książę nie potrzebuje ko- 
niecznie być wyznawcą prawosławnej 
religii, ale następcy jego muszą ją juź 
wyznawać. Aby być wybranym pra- 
wowicie, musi książę uzyskać dwie 
trzecie głosów. Każdy Bułgar jest żoł- 
nierzem i równym wobec prawa; re- 
ligia nie może być powodem wyklu- 
czenia cd publicznych urzędów. De- 
putowani będą trojakiej kategoryi: u 
mianowicie wszyscy sędziowie, prezy- 
denci municypalności i radcy okręgo- 
wi są deputowanymi z tytułu swego 
stanowiska; druga kategorya deputo- 
wanych będzie wybieraną, trzecią mia- 
nuje bezpośrednio książę, ale liczba 
tej trzeciej kategoryi nie może być 
wjższą nad połowę deputowanych wy- 
branych. 

Kair, 20 lutego. Hassan ba- 
sza, syn wice-króla, wyraził imieniem 
swego ojca ministrowi finansów ubo- 
lewanie, z powodu rozruchów z dnia 
1565. me 

Paryż, 26 lutego. Książę 
Ludwik Napoleon wystosował do 
Rouhera list, w którym donosi, że od- 
jeżdża na teatr wojny angielsko-zulu- 
skiej. Myśl jego zawsze zwracać się 
będzie na Francyę. Książe liczy na to, 
że zwolennicy cesarstwa podczas jego 
nieobecności pozostaną w zgodzie i 
będą pełni otuchy, dając w ten spo- 
sób krajowi przykład stronnictwa wier- 
nego zasadom i przejętego najgoręt- 
szym patryotyzmem. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 25 lutego 1879, godz. 2 
min. 16. Losy kredytowe 16450. Węg. akcye 
kredyt. 224—. Akcye angło-austr. 9950. 
Akcye banku Union 68-—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 222 75, Akeye kolei północnej 
20875, Akcye kolei południowej 67:—, Akcye 
kolei Alföld 120:50, Akcye kolei Miżbiety 
169-50, Akcye kolei [iwow-Czerniow. 124,—, 
Akcye kolei węg, północno-wschodniej 117:—, 
Akcye kolei Rudolfa 140:—, Akcye kolei Al- 
brechta —-—, Weg. oblig. państw. w złocie 
66:50, Galie. oblig. indemn. 87—, Losy 
z r. 1864 149—. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 99-75, Akcye banku obrotowego 109 —, 
Losy tureckie 22:40, Akcye kolei węg.-galie. 
—.—, Akcye kolei państwowej 24850, Ak- 
cye banku związkowego 111*—, Rubel papie- 
rowy 1.16 , Wiedeńskie losy 95:10. We- 
gierskie losy 8460, Mark. niemiecki 57-33. 
Węgierska renta 54:65. Usposobienie słabe. 

Wiedeń. dnia 25 lutego, godzina 
5 minut. 50. Akcye kredytowe 228-20, An- 
glo-Austr. —-—. Unionsbank Kolej 
Karola Ludwika 222:50, południowa 6%—, 
Renta pap. 63:25, Rubel papierowy ——., 
Gal. listy zastawne 91-50, Gal. listy inde- 
mnizacyjae ——-, Mark niem. Gal. 
bank rustykalny 91:40, Losy zr. 1860 — 
Napoleonsdor 9-30'/,. Usposobienie mdłe. 

. Wiedeń, dnia 26 lutego, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 232775, Anglo- 
austr. 98-80, Akcye banku Union 67:75, Ko- 
lej Kar. Ludw. 223-—, Południowa 
Napoleonsdor Y:80'j,, Rubel papierowy 1.141, 


Renta pap. ——, Galic. bank hip. ——, 
Gal. oblig. indemn. ——, Gal. listy zastaw. 
banku włośćc. —.—, Losy z r. 1860 —:—. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński, 
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płacą żądają 
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(1336 2—3) Edykt. -| prawnego sobie wybrali i sądowi o tem do-| wej o nananie włascości pod l. k. 144 | zł. 96 ct. większej sumy 400 zł. 96 ct. 


L. 9281. ©. k sąd powiatowy w Żół- 
kwi niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Jan i Marya z Puszczyńskich małżonkowie 
Zylscy wnieśli pod dniem 5 grudnia 1878 
do l. 9281 pozew przeciw z miejsca pobyin 
niewiadomym, Annie Malinowskiej, zamężnej 
Legade i ewentualnie tejże spadkobiercom o 
wykreślenie ze stanu biernego prawa zastawa 
dla sumy posagowej 3000 zł. pols. pod. poz. 
I Libr. Pact. I psg. 127 rub. on. na real- 
ności pod l. 69?/, w Żółwi zabezpieczonej, 
na który termin na dzień 27 lutego 1879 o 
9 godzinie ravo wyznaczono i że dla tychże 
pozwanych kuratorem ad aetum p. adw. dr. 
Sipinera z Żółkwi ustazowiono, wzywa się 
przeto Annę Małisowską zam. Legade a 
ewentualnie tejże spadkobierców, by na po- 
wyższy termin osobiście stanęła, lub też u- 
stanowionemu kuratorowi środki prawne po- 
dała, lub też innego zastępcę prawnego sobie 
wybrała i sądowi o tem doniosła gdyż w 
przeciwnym razie samy sobie wynikłe z tąd 
skutki przypisać będzie musiała. 

Żółkiew dnia 20 grudnia 1878. 

(1333 2—38) E Gy M Eo 

L. 9279. Ck. Sąd powiatowy w Zołkwi 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Jan 
i Marya z Puszczyńskich małż. Zylscy wnie- 
śli pod dniem 5 grudnia 1878 do l. 9279 
pozew przeciw z osoby i miejsca pobytu nie- 
wiadomemu Joakimowi Rożyekiemu i tegoż 
niewiadomym spadkobiercom o wykreślenie 
ze stauu biernego pod poz. 8 libr. pact. 1 
pag. 127 subr. on. realności mieskiej O. N. 
69 2/, w Zółkwi prawa najmu, na który to 
pozew termin na dzień 27 lutego 1879 o 9 
godzinie wyznaczono i że dla powyż- 
szego pozwanego kuratorem sd actum p. 
Dra. Lipinera z Zołkwi ustanowiono, z któ- 
rym to rozpraw przeprowadzoną będzie. 

Wzywa się przeto pozwanego by na 
powyższy termin osobiście stanął, lub też 
ustanowionemu  kuratorowi środki prawne 
do obrony podał, lub innego zastępcę pra- 
wnego sobie wybrał i sądowi o tem doniósł 
gdyż w przeciwnym razie sam sobie wyni- 
kłe skutki przepisać będzie musiał. 

Zółkiew dnia 20 grudnia 1878. 

(1334 2—3) Edyk t. 

L. 9280 Ok. Sąd powiatowy w Zółkwi 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Jan 
i Marya z Puszczyńskich małżonkowie Żyl- 
scy wnieśli pod dnim 5 grudnia 1878 do i. 
9281 pozew przeciw z osoby i miejsca poby- 


niesli, gdyż w przeciwnym razie pozwani 
sami sobie wynikłe z tąd skutki przyp.sać 
będą musieli. 

Zołkiew 20 grudnia 1878, 

(1382) Obwieszczenie. 

L. 898. Ok. komisys hipoteczna zawie - 
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za- 
łożenia księgi gruntowej dla gminy Lutcza | 
deia 1 marca 1679 rozpoczyna. 

Każdy, kto ma isterch prawny 
daniu stosunków posiadania może się 
i wszystko przytoczyć, eo dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowna uzna. 

Strzyżów dnia 81 lutego 1879. 

(1381 1—3) Edykt. 

L. 12198. Ck. Sad powiatowy w Szezer - 
cu uwiadamia, 2e celem zaspokojenia sumy 
868 złr. z pn, Mendlowi Schacht od Ja*ó- 
ba Breitmeyera należącej sie przedsięweńmie 
w tnsądowej kancelaryi w dniach 10 marca 
17 kwietnia i 23 maja 1879 każdożrotnie 
o godzinie 10 przed południem przymusową 
przetargową Sprzedaż realności dłużnika pod 
l 723 w Dornf-ldzie położonej ciało tabular- 
ns stanowiącej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
aunkowa 3940 złr. 

Zakład wynosi 894 zdr. 

W termicach powyższych sprzed:ź nı- 
stąpi nie niżej ceny wywołanie, a gdyby ts- 
kowej nio uzyskaro mstanawia się do ułoże- | 
nia waruuków ułatwiających termia ra 28 
maja 1879 o godzinie 8 po południu. 

Dla wierzycieli ktorymby ucawała li- 
cytacyjna doręcszoną być nie mogła lub któ- 
rzyby prawo hipoteki aa powyższej reatnoś- 
ci po 23 października 1878 uzyskali, nstasia- 
wia się p. Mikołaja Marhowskiego z Ozcżer- 
ca kuratorem. 

Resztę warunków lieptacyjazch wycią 
tabularsy i protokół oszacowawia przejczeć 
można w tusądowej registraturze. 

Szezerzece 20 stycznia leg, 

(1348 1—38) BEdykt. 

L. 14675 W Złoczowskim e. k. sądzie 
powiatowym miejsko delegowanym odhędzie 
się w sprawie Maryi Procyk przeciw Iwa- 
nowi Halijowi 150 złr. 4 przynuleżytościanei 
egzekucyjny przetarg gruntu „na horach“ do 
gospodarstwa pod 1. 18 w Baluezynie male- 
żącego ciała tabulernego niestanowiącego, w 
trzech terminach a to dnia 14 mare i 21 
kwietnia 1879 tęlko lub za cenę szacuako- 
wą 300 zł. z.ś 28 maja 1879 i poniżej tejże 


W gon- 
Fusió 


m 
zdj 


o 
=) 
7 


| 


tu niewiadomym spadkobiercom po. śp. Le- | każdym rezem o godzinie 10 rano. 


onie Juzykiewiczu i tychże niewiadomym 


spadkobiercom o wykreślenie ze stanu bier- | 


Wadyum 30 zł. Ra. 
Akt opisania i oszacowania jako też 


nego prawa zastawu dla sumy 100 złr, w. w. | warunki licytacyjns można przejrzeć w tu- 


pod poz. 6 libr. Dom 4 pag. 174 et. 
rub. on. na realności pod l. 69 7, w Zół- 
kwi zabezpieczonej na który to pozew ter- 


175 | sądowej registratuaze. 


Gdyby wierzyciele niechcieli przyjąć 
przed przewidzianem wypowiedze siem Wie- 


min do rozprawy na dzień 27 lutego 1879 | rzytelności kupiciel jes; winien długi te o 
o 9 godzinie rano wyznaczono i że dla tych- |ile cena kupna takowe pokrywa przyjąć. 


że pozwanych kuratorem ad actum p. Dra. 
Lipinera z Zółkwi ustanowiono, z którym 
to rozprawa wedle ustawy sądowej dla gali- 
cyi obowiązującej przeprowadzoną będzie. 


Złoczów dnia 18 stycznia 1579. 
(1380 1—3) Edyk t. 

L. 7970. Ok. Sąd powiatowy w Rado- 
myślu podsje do wiadomości, że Aron Pi- 


I 
q 


Wzywa się przeto tychże pozwanych, | strong i Jakób Pistrong wnieśli pozew prze- 
by na powyższy termin osobiście stazęli lub | ciwko Leibie Pistrozgowi, Chasblowi P.stron- 


też ustanowionamu kuratorowi środki prawne 
do obrony podali, lub też innego zastępcę 


gowi. Ksterze Stubowej Frimeie Pistrongowej 
Berlowi Abrahamowi i Esterze Abrahamo- 


w Radomyślu w suntek czego termin ustnej 
rozprawy ua dzień 17 marca 1879 r. o go- 
dzinie 10 z rana wyznaczonym zostat. 

Gdy misisce pobytu Leiba Pistronga 
wiadomem nie jest przeto ustanowiona dla 
niego kuratora w oscbie adwokata Dr. Brzes- 


| 
| 


j kiego wzywając go aby zamianowanemu w 


tej sprawis kuratorowi votrzebaej informacyi | 
udzielił, tub em do sądu się zgłosił, w prse- 
ciwnym bowiem razio rozprawa z kurałorom 
przeprowadzoną i według przepisów ustawy 
załatwioną będzie, 

0. k Sąd powiatowy. 

Badomyśl dria 12 stycznia 1879. 

(1283 1—3) Gbwieszezemie: 


L. 5428. O. k. sąd powiatowy w Oho- 


przymusowa sprzedaż realności pod 1l. k. 49 
kubrep w Hrasiatyczach położonej dłużnika 
Fedia Basarab własnej w tutejszym c. k. sg- 
dzia w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k, uprzywitiowanego Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia: 
I 20 irca 

JI 17 kwietnia 1879 

II 14 maja 
każdym razem o gudzinia 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szjeh dwóch terminach realność ta tylko za 
ceng wywołania 700 złr. e. w. lub wyżaj 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie, 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 

kowej. 


dotawie podaje niniejszema do publicznej wia- 
domości, Że ua zaspokojenie sumy 356 zèr. 
w. 8. Z bn. przymusowa sprzedaż 


i 
za 


realności 
pod Nr, konsk. 5 i 18 sbrep. w  Hrusiaty- 
czach pułożosej, dłużnika S»nia Wysoczań- 
skiego własnej, w tutejszym e. k. sądzie w 
drodze publicznej lieytacyi na rzecz e. | 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskie» | 


go dunia 
I. 20 marca a 
Il. 17 kwietnią © 
TII. 14 maja e 


każdym razem o godzicie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch tesminach reslność ta tylko za 
cenę wgwołauia 800 zł. w. a. lub wyżej tej- 
Że, 48 na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołauii sprzedaą zostanie, 

Wadyum wynosi 10 proe. ceny sza- 
enekowej, 

Resztę warunków tudzieź akt opisania 
' OSzetówania realiości, przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

k. sad powiatowy. 


payi 
0. k. 
p Chadcrów d. 2 września. 18785. 

(1206 1—3) Guwienzcnemiu. 


; Resztę warunków tudzież akt opisania 
l oszacowania realuosci przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Chodorów duia 27 września 1878. 
(1349 2—-8) L. 9497. 

©głoszenie licytacyi. 

C. k. sąd powiatowy w Bóbrce ogłasza, 
że celem ścągnięcia sumy 100 zł” a pa. od 
Wasyla Szuplaty Ga rzecz Pietra Achta od- 
bedne się w tutejszym e. k. sądzie powiato- 
wym: 

dnia 6 marca 
dnia 16 «wietnia 
i dnia 13 maja 
przymusowa sprzedaż w drodze licytacyi re- 
alności pod l 54 w Podhorodyszezu. 

Cena szacunkowa 153 zł. wadyum 15 
zd. 30 et. 

Resztę warunków |lieytacyi możną w 
sądzie przeglądnąć. 

0. k. sąd powiatowy, 

Bóbrka 20 grudnia 1678. 
(1329 1—3)  Edykt. 

L. 4979. O. k. Sad powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że ma rzecz Saary Rozen- 


GLSI 


U 9068. O. k. sąd powiatowy w Do- 
linie podajo niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że ns zaspokojenie sumy 187 zł. 51 


ct. Zpn. przymusowa sprzedaż realności pod 
l koas. 78 subrep. w  Trośriańcu położo- 
nej, dłużnika Klemensa  Hnatków wła- 
sac), w tutejszyra e. k. sądzie w drodze pu- 
blicznej licytacyi na rzecz e. k. uprz. zakła- 
| du kredytowego włościeńskiego dnia 
I. 20 marca 
JI 24 kwietnia 
i IL 15 maja 

każdym razem o godsi ie 11 przednołudniem 
4 lem rrzedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
*zych dwóch termioach realność ta tylko za 
cene wywołana 450 zł. w. a. lab wyżej tej- 
że, zaś ma trzecim terminie także i niżej ce- 
(2y wywołania sprzedaną zostażcie. 

Wadyum wynosi 109%, ceny 
kowej. 

Resztę waruaków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w 
tutejszej reg'etreturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Doline d. 18 styczata 1879. 
' (1364 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5427. C. k. Sad powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 346 


[o 


00 


-q 


szacun- 


mann celem zaspokojenia sumy 170 złr. w. 
z przyn. odbędzie się w tutejszym sądzie i 
a. w dniach 24g0 marca 21 go kwietnia 
12 maja 1879 każdym razem o godzinie 9 
zrana lieytacya realności nietabulowanej pod 
l. k. 91 w Nastasowie uieubjętej masy spad- 
kowej Jurka Kurycy własnej, na pierwszych 
dwu terminach tylko za cenę wywołania lub 
wyższą ua trzecim za jakąkolwisk cenę. 
(ena wywołania wynosi 880 złr. w. a. 
Wadyum 88 zł. w. a. 

„_ Bliższe warunki licytacyi jako też pro- 
tokoły zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzane być mogą w tusądowej registra- 
turze. 


C. k. sąd powiatowy 
M'kalińce dnia 26 listopada 1878. 
(1290 2—3) Ogłoszenie konkursu. 
„L. 773. Przy ©. x. sądzie powiatowym 
w Liszkach opróżnioną jest posada sędziego 
powiatowego w VIIL randze. 
| Ubiegający się o tę lub podobną przy 
innym sądzie powiatowzm opróżnić się mo- 
gaca pesade, mają w przeciągu dni 14 
wilieść swe podznia w drodze przepisanej do 
Prezydyum e. k. sądu krajowego w Krakowie. 
Prezydyum c, k. sądu krajowego. 
Kraków dnia 21 lutego 1879, 


(1318 2—83) ©bkwieszczenie. 


jdnia 7 marca 17 kwietnia 1879 i 16 maja 


L. 6428. W sprawie Abrahama Stok | 1879 każdym razem o godzinie 10 rano w 
przeciw Fedkowi Nossyk, pto. 21 zł. odbe- drodze lieytacyi najwięcaj ofiarującemu za 


dzie się w dniach 26 marca, 25 kwietnia, 
28 maja 1879, o godzinie 10 rano, w sądzie 
tutejszym publiczna licytacya realności pod 
1. 25 w Rohatynie położonej, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej. 

Cena wywołania 150 zł. wadyum 15zł. 

Odaośne akta i warunki licytacyi przej- 
rzeć wolno w tusądowej registraturze. 

C. z. sąd powiatowy. 

Rohatyn 28 grudnia 1878. 
(1310 2—3) 

Bbwioszcezenie. 

W celu zabezpieczenia wykonania bu- 
dowli konserwacyjnych w latach 1879 1880 
i 1881 na gościńcach państwowych w Sa- 
nockim okręgu budowuiczym, odbędzie się 
w dniu 13 marca 1879 r. o godzinie 1ž2tej 
w południe w c. k. starostwie w Sanoku li- 
cytacya na podstawie pisemnych ofert. 

Suma fiskalna budowli w roku 1879 
wykonać się mających wynosi, a mianowicie: 

A. na trakcie podiarzańskim. 

w sekcyi drogowej sanockiej 1275 zł. 
rymanowskiej 966 zł. 36 c. 
razem 2241 zł 64 © 

B. na trakcie przemyskim 

w sekeyi drogow. domaradzkiej 590 zł. 
rymanowskiej 177 zł, 
razem 767 zł. 
ogólną kwotę: 8009 złr. 59 ct. w. a. 

Plauj, kosztorys sumaryczny, wykaz 
cen jednostkowych, jak niemniej ogólne i 
szczegółowe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące przejrzane być mogą w wymienio- 
nem ck. starostwie, gdzie także oferty, zao- 
patrzone marką stemplową na 50 ct. i w 
wadyum wynoszącej 50/, od sumy fiskalnej 
z wyrażeniem cen nie tylko cyframi ale ta- 
kże i literami, przed oznaczonym terminem 
w dniu licytacyi najpóźniej do godziny 12ej 
w południe wnoszone być mają. Oferty nie 
ułożone według przepisów lub nie podane 
w terminie nie będą nwzględnione. 

Z e. k. Namiestaictwa 

Lwów dnia 15 lutego 1879. 
(1275 2—8) Edyk t. 

L. 2977. O. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasza, że Ceisia zaspokojenia nale- 
żytości Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego w Krakowie w kwocie 000 zir, 
z pna. odbędzie się egzekucyjna licytacya real- 
ności pod l. k. 44 a. w Woli Buchowskiej 
dłużników Aleksandra Włoch i Anny Blok 
własnej w trzech terminach a to dnia 3go 
kwietnia 1 maja i 5 czerwca 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania wynosi 1200 złr. a 
wadyum 130 zł. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
sztę warunków licytajnych można w regi- 
straturze przejrzeć, 

Sieniawa 80 listopada 1878, 

(1307 2—8)  Edykt L., 4805. 

Dnia 5 marea 2 kwietnia i 16 kwiet- 
tnia 1879 r. każdym razem o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie publiczna llcytacya realności 
nietsbularnej Józefa i Maryanny Zaleśnych 
pod 242 w Borzęcinie położonej na rzecz 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
wie pto 460 z pn. 

GO wywołsnia 1800 zł. 

Zakład 180 zł. f 

Na 3 terminie realność ta niżej ceny 
szacunkowej sprzedana będzie. l 

Szczegółowe wsruski i akt opisania 
przejrzeć można w registraturze. 

O. k. Sąd powiatowy 
Radłów dnia 39 września 1878, 

2—3) Edykt. 
L. 6741. ©. k. Sąd powiatowy w Miel- 
nicy podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 43 złr. 39 
ct. w. a. z pn. przymusowa Sprzedaż real- 
ności pod 1. 16 w Młynówce położonej dłu- 
żnika Petra Fiałkowskiego własnej, w tutej- 
szym ©. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz e. k. uprz. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego dnia : 

I 18 marca 

II 15 kwietnia 1879 

III 12 maja 
każdym razem o godzinie 11 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie że na pierw- 
szych dwóch terminach realności ta tylko 
za cenę wywołania 200 zł. w. a. lub wyżej 
tejże zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Waóyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
realności przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

Mielnica 23 grudnia 1878. 
(1850 2—38) Edykt. 

L. 9120. C. k. Sad powiatowy 
ogłasza że na rzecz Mojżesza Jagiet 

zania wierzytelności je kwocie 1074 
uzyskania wierzytelaości jego w 
zł. w. a. z pn. od dłużnika Ołeksy Mech 
należącej mu się realności pod 1. k. 108, 168 
104 i 117 w Podhorodyszezu położona rze- 
czozego dłużnika własna ciała tabularnego 
nie stanowiąca na trzech terminach a to 


L. 2651. 


28 c. 


n 


» ” 


Ii ©. 
84 ©. 
95 © 


2) » » 


(1354 


Bóbree |ciw Jozefowi Chochli m : [ 
a celem | kwoty 57 złr. w. a. odbędzie się w dniach 


cenę pzacunkową kwoty 2200 złe. co do re- 
alności 1. 102 i 168 a kwoty 5265 zł, eo do 
realności 1. 105 i 117 sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne możea przej- 
rzeć w dotyczących aktach registratury tu- 
sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 

Bóbrka 10 gradnia 1878. 
(1256 2—3) Edykt. 

L. 579. ©. k. Sąd powiatowy w Du- 
bieeku ogłasza, że w tymże odbędzie się dnia 
3 kwietnia 6 maja 1879 i 5 czerwca 1879 
każdym rezem c godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna sprzedaż realności w Htudnie pod l. 
k. 16 str. 84 now. położonej ciała tabular- 
nego nie stanowiącej Stanisława Kałamucekie- 
go własnej, 

Cena wywołania 52 zdr. w. a. wadyum 
5 zł. 20 et. w. a. 

Protokół zastawnego opisania i ocenje- 
nia tej realności tudzież resztę waruaków li- 
cytacyjnych można przejrzejzeć w registra- 
turze. 

Dnia 30 stycznia 1879. 

(1312) Grfenntunijz. 


Der Sdwurgerihtshoj des f. f. Qanbesz | 


? 


tabularny przejrzeć można w registraturze. 
Rzeszów 13 lutego 1878. 
(1259 5—3) Ggloszenie liecyśacyi. 
W moc uchwały sądu krajowego w 
Krakowie z 24 stycznie 1579 1. 30610 od- 
będzie się pod 1. 38 Dz. VIII. w Krakowie 
przymusowa licytecya księgarni A. Otiremby 
to jest książek polskich, niemieckich i in- 
wych, zut, obrazów, rycin, map, ezytelni pol- 
skiej, niemieckiej i franeuskiej i urządzeń 
sklepowych w dniach 8, 17 i81 marca 1879 
o godzinie 9 rano za gotówkę. Przedmioty 
va pierwszym i drugim terminie za i wyżej 
| ceny szacuukowej niesprzedane; na trzecim 
| niżej tejże sprzedawane będą. 
| Kraków 20 lutego 1879. 
' (1273 3—3) $hrwieszezemie. 
i L. 6258. ©. k. sąd powiatowy w Ole- 
| sku publiicznie oznajmia, że na żądanie Her- 
jsza Tenenbauma prawonabywey Soheindli 
| Achsen przeciw Wasylowi Leuków celem 
ściągnięcia resztującej sumy 24 złr. w. a. Z 
ipn. odbędzie się publiczna sprzedaż pola 
jornego w Sokołówce pod l. par. 961 daw. 
11080 now. położonego, obejmującego 1 morg 
į ciała tabularnego nie stanowiące, za cenę 
į szacunkową 00 zł. w. a. w terminach 4go 
marca, 18 marea i 1 kwietnia 1879 w s2- 


Resztę warunków licytacyjnych i ekstrakt 


I. 25 lulego „„ 
II. 14 marca $$ 
j II. 28 marca ™ 


każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch termieach realność ta tylko za 
cenę wywołania 180 zł. w. a. lub wyżej tej- 
że, zaš na trzecim terminie także i niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zestanie. 

Wądyum wynosi 10 proc. 
cunkowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Podbuż d. 23 stycznia 1879. 
(1186 3—3) Edykt 

L. 13275. 0. k. sąd powiatowy w Brze- 
żanych podaje do wiadomości, że w dniach 
34 kwietnia 1879, 30 maja 1879 i 8 lipca 
1879, odbędzie się publiczna przymusowa 
sprzedaż realności wraz z ogrodem pod l. 
197 w Brzeżanach, na Miasteczku położonej, 
Konrada Korzeniowskiego własnej, na zaspo- 
kojenie wierzytelsości Grzegorza i Tekli Ko- 
jrzeniowskiej w kwocie 100 zł. w. a. z pn. 
| Cena szacunkowa wynosi 242 zł. 67 
ict. w a. wadyum 24 zł. 27 et. 

Akt opisania i oszacowania, tudzież wa- 


ceny sza- 


qerichteg Wien Kat, nachdem Leopold Thür, | dzie w Olesku z tym dodatkiem, że gdyby | runki lieytacyjne można przejrzeć w tutej- 
Śerausgeber der Beitjdhrift „Oefterreichifdhe 81 pole to na pierwszych dwu terminach za ce- | szym sądzie. 


Woligblatt", mit Urtheil bom Bten Februar 
1879, BL 46292, deg Bergehenś der Uufwie- 
gelung nah $ 300 St. ©., begangen durch 
bie in ber Nummer bes „OefterreichiiHen 
Boligblatt" vom 30 October 1878  erfchiene= 
nen (rt. mit ben Utberjchriften : 1 „Offeneg 
Schreiben an Heren Eduarh Grafen Lameżan= 
Saling, f. f. Staatõanwalt in Wien“, 2 „Mie 
nifterjagd“, 3 „Bum Meeldungswefen”, 4 „Der 
Arreft vor dem Tode“ huldig erfannt wur- 
de— nahdem ferner erfannt wurde, Bag bie 
in derjelben Nummer des  „Defterreichijcdjen 
Bolfsblatt" enthaltenen Art. mit ben  Miber= 
jchriften : 1 „Das Werjehen* 2 „Cin Lehrer 
aus Bosnien“ den Thatbeftand deg $ 800 St 
©. begründen — in Gemópbsit der SĘ 36 
Wrekgejek und 492 St. P. O. bas Verbot 
der Weiterverbreitung der in Der Nummer de 
„Defterreichijchen Bolfsblatt* vom 30 October 
1878 enthaltenen vorbezeichneten fehs Mrt. 
aużgejprochen. 
Bom t. l Landesgericte für Strafjachen 
Wien, am 15 şpebruar 1879. 


(1286) Grfenntnik. 
Das k. k. Streiśgeriht in Ruttenberg 
gat auf Antrag der f. £. 


j nę szacunkową sprzedane być nie mogło, na 
į trzecim i niżej tej sprzedane zostanie. 
j Jako wadyum kupujący złoży 10 pre. 
ceny szacunkowej. 
! Reszta warunków mogą być w tusądo- 
| wej registraturza przejrzane. 
| lesko dnia 10 listopada 1878. 
į 279 8—3) Giowieszczewie, i 

L. 8784. W sądzie tutejszym. odbędzie 
się 17. 81 marca i 21 kwietnia 1879 z ra- 
ue egzekucyjna sprzedaż realności pod Nr. 
167 w Krzeszowie, składającej się z 100001? 
i części domu Jana Fiudra własnej , niehy- 
poteczne, ua pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim 
niżej takowej. 

(ena wywołania 110 zir. 

Wadyum 11 złe. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
jw tutejszej registraturze. 

Slemień 20 listopada 1878. 

i (1278 3—3) Bdykt. 
L. 2975. C. k. syd powiatowy w Sie- 
niawie ogłasze, że celem zaspokojenia nale- 
$Zytosei gal. zakładu kredytowego ziemskiego 
fw Krakowie w kwocie 150 zł. z pn. odbę- 
Í dzie się egzekucyjna lieytecya realności pod 


+ ir ance, 


Brzeżany dnia 23 stycznia 1879. 
(1258 3—3) Edyk t L. 421. 

0. k. Sąd powiatowy w Staremmieście 
uwiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Chaję Gotthelf, Maryę Prorok i Gu- 
stawa Schmidta iż Antoni Blaim wniósł tu 
na dniu 26 stycznia 1879 do l. 421 422 i 
423 podania o polecenie im wykazania, że 
prenotacye prawa zastawu dla sum 150 złr. 
m. k. z pn. 110 złr. 30 kr. a. m. k. z pn. 
i 60 złr. m. k. z pn. w stanie bieraym re- 
alności pod l. 1—13 w Leninie małej tom. 
LI. pag. 217 i 218 poz. 221 pag. 215 216 
E 21% poz. 220 pag. 214 i 215 poz. 219 na 
jrzecz ich zaingrozsowane sę usprawiedliwio- 
ne lub że termin do usprawiedliwienia ich 
jest otwarte i że w skutek podań tych ter- 
min na 8 marca 1879 o godzinie 8 po po- 
łudniu do przesłuchania ich został wyzna- 
czonym zaś do obrony praw ich dla Ohaji 
Gotthelf i Gustawa Schmidt p. Karol de Bet- 
ta sekretarz rady powiatowej w Staremmieś- 
cie zaś dla Maryi Prorok p. Tobiasz Prorok 
drogomistrz w Staremmieście kuratorem ad 
actum ustanowionym został. 

Wzywa się zatem wyż wymienionych 
aby lub innego zastępeę ustanowili i o tem 


| 


| 
| 


Staatsanwalt(chajt; Nr. 5# w Rudee, dłużnika Sebastyana Szula | sądowi donieśli lub ustanowionemu dla nich 


mit bem Grfenntnijje v. 12 Februar 1879 GL] własnej, w trzech terminach: a to dnia 27; kuratorowi środki obrony wcześnie udzielili. 


1071 Stf., ©eiterverbreitung der Beltjchrift 
„Kolinske Noviny“ Nr. 11 bom 9 Februar 
1879 wegen des Neitart. mit der Miberjchift 
„Na pude—ustavy!* nah Art. II des Gej. 
vom 17 Dezember 1862 und $ 65 a. D. St. 
©. verboten. 


1 287) Grtenntnij, 

Das k. k. Qande- als Strafgeriht in 
rag bat auf Antrag der f. f. Staatsanwalt- 
haft mit den Grfenntnijjen vom 7 unb 8 
Debruar 1879, BI. 3157 und 3390 bie Wei- 

breitung der Beitidrift „Socialpolitifhe Rund- 
fhau“ Nr. 2 vom Iten Februar 1879 wegen 
des Art. „Bur Beherzigung !“ und „Erfolge 
dbe? Comnmunismug“ nah § 305 Gt. ©., fer- 
ner wegen deg Art. „Bur Situation” von Rr. 
1 des „Mrbeiterfreund“ bis „Briefgeheimnij- 
fes“ nah § 300 6. ©., dann der Beitidrift 
„Politit* (Włorgenansgabe) Nr. 36 vom Sten 
debruar 1879 wegen des Art. „Es wird |chon 
R werden!“ nad $. 65 a St ©. verbo- 
en R oj" 

(1270 8—3) Edykt. 

L. 12608. W dniach 27 lutego, 27 mar- 
ca i I maja 1879 o godzinie 10 rano odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa pu- 
bliezna sprzedaż realności pod lk. 4 w Bur- 
czycach starych położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej w sprawie zakładu kredyto- 
wego włościańskiego przeciw Dmytrowi Ozu- 
chrajowi i Maryi Szewczykowej pto. 300 zł. 
a. w. Z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1600 złr. 

Wadyum 160 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzeaim nawet poniżej takowej sprzedaną bę- 
dzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej reuistraturze przejrzeć. 

k. miej. del. Sąd powiatowy. 

Sambor 27 grudnia 1878. 

(1269 3—3)  ©bwieszczemio. 
L. 241. (. k. sąd pow. miej. deleg. w 


| Rzeszowie ogłasza niniejszem, że w sprawie 


egzekucyjnej Marcina Kaczorowskiego, prze- 
celem zaspokojenia 


1 kwietnia, 5 maja i 9 czerwca 1879 publi- 

ezna licytacya połowy realności pod l. 67 w 

Staromieściu położonej wedle wykazu hipo- 

tecznego 867 B. Józefa Chochli własnej. 
Cena wywowołania 150 zł. w. a. 
Wadyum 15 zł. w. a. 


Gazata Lwowska Nr, 47 z dnia 26 lutego 1878. 


meres, 24 kwietuia i 29 maja 1879 każdym 
razem o 10 godzinie rano. 

Oea wywołania wynosi 600 złr. 

Wadyum 60 złr. 

Protokół zastwniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w registra- 
turza przjrzeć. 

Sieniawa 30 listopada 1878. 

(1801 3—3) ady kt. 

L. 11449. Stanisławowski ck. sąd ob- 
wodowy w sprawie Maryi Qzerwińskiej prze- 
ciw Tomaszowi i Anastazyi Ojak o 400 złr. 
w. a. rozpisuje niniejszem przymusową sprze- 
daż realności pod l. k. 874), w Stanisławo- 
wie położonej nie stanowiącej ciała tabular- 
nego w trzech terminach dnia 3 marca, 
dnia 17 marca i daja 1 kwietnia 1879 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania wynosi 2637 złr. 78 
ct. w. a. Wadyum 264 złr. w. a. 

Reszta warunków licytacyjaych w tusą- 
dowejregistraturze przejrzaną być może. 

O tej licytacyi uwiadamiają stę także 
i ci wierzyciele którzyby w międzyczasie 
prawo zastawu uzyskali lub którymby uchwa- 
la lirytacyjna przed terminem doręczoną być 
nie mogła do rąk ustanowionego dia nich 
kuratora Dra. Tuiaxa z substytacyą Dra. Sein- 
felda. 

Stanisławów 4 grudnia 1878. 

(1306 8—3) Edykt. , 

L. 4806. Dnia 5 marca 2 i 16 kwiet- 
nia 1879 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w tutejszym: ck. 83- 
dzie publiezna licytacya realności nie tabu- 
larnej Józefa Rynearza pod l. 118 w Woli 
Radłowskiej położonej na rzecz zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Krakowie pto. 180 
złr. Z pn. 

Cena wywołania 750 złr. 

Zakład 75 złe. 

Na trzecim terminie realnosć ta także 
niżej ceny szecunkowej sprzedana będzie. 

Szczegółowe warunki i akt opisania 
przejrzeć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radłów dnia 30 września 1878. 
(1316 3—3)  Glewieszezemie. 

L. 4267. ©. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podeje uiniejszem do publicznej wia- 
domości, że ua zaspokojenie sumy 180 zł. 
w. 8. Z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 15 subrep. 88 w Winnikach poło- 
żonej, dłużnika Hrynia Kwiaikowskiego wła- 
snej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze pu- 
blieznej licytacyi na rzecz e. k, uprz. zakła- 
du kredytowego włościańskiego dnia 


Staremiasto 27 stycznia 1879 
72 8—8) Edykt. 

L. 6952. C. k. sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu uwiadamia Kuźmę Hawryłów z ży- 
g cia i miejsca pobytu niewiadomego, że mat- 
ka jego Marya Hawryłów zmarła 22 marca 
1868 r. w Tustanowicach z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu oraz całej realności pod 
lk. 102 w Tustanowicach i wzywa Kaźmę 
Hawryłów z ustawy powołanego do dziedzi- 
czenia spadku tego — aby do roku od daty 
niniejszej licząc zgłosił się do sądu i złożył de- 
klaracyę do spadku, inaczej spuścizna ta 
pertraktowaną zostanie z zgłaszającemi się i 
z Romanem Iwańczuk kuratorem dlań usta- 


nowionym. 
Drohobycz dzia 30 marca 1878. 
(1289 3—3) Konkurs L 3398. 


jūs posadę e. k. ckspedyenta pocztowego w 
Krechowicach za kontraktem służbowym i 
1 kaucyą w kwocle 200 zł. z rocznemi po- 
borami płacy 150 zł. ryczałtu kaneelaryjne- 
go 40 zł dodatku sa czynsz najmu 60 złr. 
ryczałtu pakunkowego 60 złr. nareszcie wol- 
ne używanie lokalu kancelaryjnego na dwor- 
cu kolejowym. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 19 lutego 1879. 

(1261 3—3) Edyket. 

L. 14828. Stanisławowski c. k. sąd ob- 
wodowy uwiadamia wszystkich wierzycieli 
masy konkursowej M. N. Margotina że w 
skutek wyboru przy termiuie 26go września 
1878 Kalman Jonas zawiadowcą masy, a 
Mendel Boral zastępcą tegoż zamianowany 
został. 

Stanisławów 23 listopada 1878. 

(1337 2—3) Edykńt. 

L. 7491. O k. sąd powiatowy w Żyw- 
cu ogłasza, że celem ściągnięcia wierzytel- 
ności Jakóba Hupperta w kwocie 140 ułr. 
w. a. Z pn. przymusowa sprzedaż przez 
licytacyę realności dłużnika Jana Harężlaka 
własnej, w Międzybrodziu Żywieckim pod 
Nr. 101 położonej, i wykazem hipotecznym 
1167 objętej w duiu 1 marca, 31 marca i 28 
kwietnia 1879, ksżdym razem o godzinie 
10tej rano w tutejszym sądzie przedsięwzię- 
tą zostanie, 

Cena wywołania 905 zł. w. a. 
| Wadyum 90 zł. 50 et. w. a. 

Bliższe warunki i protokół oszacowa- 

nia przejrzeć można w tutejszej registraturze. 
A C. k. Sąd powiatowy. 
Zywiec dnia 21 października 1878. 


(1284 3—3) Q©bwieszczenie. 

L. 8284. W celu zabezpieczenia wyko- 
nania budowy regulacyjeej, na rzece Wisło- 
ce, powyżej mostu rządowego Nr. 57 w Ła- 
buziu, odbędzie się dnia 17 marca 1879 w 
c. k. Starostwie Tarnowskiem, publiczna li- 
cytacya za pomocą ofert 

Cena fiskalna wynosi 7541 zł. 8 et. 

Dotyczące warunki budowy przeglądać 
można w rzeczonym c. k. Stasastwie, dokąd 
także oferty zaopatrzone w 5 proc. wadyum 
wniesione być mają w powyższym terminie 
najdalej do 12 godziny w południe. 

Oferty spóźnione lub nieułożone podług 
przepisu nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie dnia 17 lutego 1879. 
(1283 3—3) Edyk t 

L. 3514. C. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. dla miasta Lwowa i tegoz przedmieść 
zawiadamia Amalię Diener, że tus. uchwałą 
z dnia 28 listopada 1878 1. 496387 egzeku- 
cyjne prawo zastawu na sumie 450 zł. Ww 
e. k. urzędzie podatkowym jako depozytowym 
we Lwowie do art. 1247/66 na rzecz spad- 
kobierców po Maryi Annie Qruss a miano- 
wicie Teresy Załęskiej, Henryki Richter i 
Amalii Diener przechowanej. na rzecz Fer- 
dynanra Stummpfoll dozwolone zostało. 

Ponieważ miejsce pobytu i zamieszka- 
nia Amalii Diener nie jest sądowi wiadomem 
przeto ustanawia się takowej adwokata kra- 
jowego dr. Majewskiego na jej kosat i nie- 
bezpieczeństwo, kuratorem i temuż powoła- 
nemu uchwała się doręcza. 

Lwów dnia 31 stycznia 1879. 

(1271 3—3) Edy. L. 12607 
Dnia 27 lutego 27 marca i 1 maja 1879 

o gśdzinie 10tej rano odbędzie się w tutej- 

szym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 

realności pod l. 2 w Burczycach starych po- 

łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej w 

sprawie zakładu kredytowego włościańskiego 

przeciw Fryderykowi Stadelmajerowi i Dmy- 
trowi Bilukowi pto. 300 złr. z pn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
2200 złr. 

Wadyum 220 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną bę- 
dzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

Ck. miej. del. Sąd powiatowy 

Sambor dnia 14 grudnia 1878. 

(1246 3—3) L. 1314 

Ogloszenie konkursu. 

Celem obsadzenia kilku posad Sekreta- 
rzy powiatowych w randze dziesiątej klasy 
z systemizowanemi dla tejże poborami roz- 
pisuje się niniejszym konkurs do końca mar- 
ca r. b. 
Posady te, jeżeliby niebyły rozdane u- 
rzędnikowi w czynnej służbie zostającemu w 
drodze awansu lub urzędnikowi kwieskowa- 
nemu, nadane zostaną w myśl ustawy z d. 
19 kwietnia 1872 L. 6 dz. ustawy p. kwa- 
lifikowanemu podofieerowi. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
wini wnieść podania swoje w powyższym 
terminie konkursowym do c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa a to kompetenci zostający w 
służbie rządowej w przepisanej drodze służ- 
bowej, inni zaś przez dotyczące Starostwo. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa 

We Lwowie dnia 18 lutego 1879. 
(1248 3 —3) ©gleszemie 

L. 207. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące posady nauczycielskie w żół- 
kiewskim okręgu szkolnym. 

1. W powiecie rawskim. 

a.) Przy szkołach etatowych jednoklasowych 
z roczną płacą 300 zł i wolnem po- 
mieszkaniem. 1.) W Bełzeu, 2.) Dzie- 
więcierzu, 3.) Smolinie, 4) Wasylowie. 

b.) Przy szkołach filialnych z roczną płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem. 1.) 
W  Brukenthalu, 2.) Horodzowie, 8.) 
Hrebennem, 4.) Korczowie, 5.) Machno- 
wie, 6.) Poddubcach, 7.) Stajach. 8.) 
Szczepiatynie, 9.) Tarnoszynie. 

e.) Przy szkołach 2 klasowych posady młod- 
szych nauczycieli z roczną płacą po 450 
zł. 1.) W Potyliczu, 2.) Uhnowie. 

Z roczną płacą po 270 zł. 

1) W Magierowie, 2.) Niemirowie. 

II. W powiecie żółkiewskim. 
Przy szkołach etatowych z roczną płacą 
400 zł. i wolnem pomieszkaniem w 
Batiatyczach : 

Z roczną płacą po 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. 2.) W Bojańcu, 3.) Bu- 
tynach, 4.) Derewni, 5.) Dobrosinie, 6.) 
Dworcach, 7.) Macoszynie, 8.) Mierz- 
wiey, 9.) Skwarzawie nowej, 10. Turyn- 
ce, 11.) Winnikach, 12.) Zameczku. 
Przy szkołach filialnych z roczną płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem. 1.) 
W Artasowie, 2.) Doroszowie wielkim, 
3.) Hrebeńcach, 4.) Kulawie. 5.) Nahor- 
cach, 6.) Nowem -siole, 7.) Pieczechwo- 
stąch, 8.) Przedrzymicha:h, 9.) Przysta- 
ni, 10.) Skwarzawie starej, 11.) Sopo. 
szynie, 12.) Wiązowie, 13.) Wiesenber- 
gu, 14.) Z-łdcu, 15.) Zółtańcach. 

d.) Przy szkołach 2 klasowych posady nau- 
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czycieli młodszych z roczną płacą 270 | 

zł. 1.) W Kulikowie, 2.) Mostach wiel- 

kich, 3.) Zółtańczch z roczną płacą 210 

zł. w. a. 

Kandydaci i kandydatki ubiegający się 
o te posady mają wnieść swoje podenia za. 
opatrzone w potrzebne dokumenta przed u- 
pływem 15 kwietnia b. r. do Rady szkolnej 
okręgowej zółkiewskiej za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych pod których zostaną zwierzehni- 
ctwem. 

Z Rady szkolnej ozręgowej. 

W Żółkwi dnia 18 lutego 1879. 
(1252 3—3) Edy zt. 

L. 5182. ©. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie na zaszdzie $. 198i 199 
ordynacyi konkursowej zezwolił na otwercie 
konkursu na majątek protokołowanej firmy 
Zorn & Schenirer ha: del towarów bławat- 
uych w Krakowie tudzież ua majątek osobi- 
ście odpowiedzialnych spóluików tej firmy p 
Samuela Zorna i p. Kernherda Schenirera a 
mianowicie na majątek ruchomy gdziekol 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle o ile takowy  położonem 
jost w tych krajach w których o1dynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo- 
wiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. e. k. radcę Sądu krajowego Kokowskie- 
go a tymczasowym zarządcą masy p. adw. 
Wilkosza w Krakowie z substytucyą p. adw 
Lissowskiego w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszym aby 
na terminie dnia 17 marca 1879 przed ko- 
missrzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczatowego zarządcy masy 
iub co do ustanowienia innego tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

„k. $;d krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli którzy swych pretensyi przeciwko raa- 
sie kontursomej chca dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 26 maja 1879 w 
c. k. Sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej unikając 
szkodlliwych skutków prawa zgłosili a na 
terminie ma dzień 3 czerwca 1879 o godz. 
10 z rana w biurze komisarza konkursowe- 
go oznaczonym wierzytelnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa ssycli pre- 
tensyi poczynili. 

Wierzycielom którzy 
zgłoszą a na owym terminie 
przysłuże prawe na miejsze tymczasowego 
zarządcy masy jego zastępcy i wydziału wie- 
rzycieli którzy do tąd obowiązki te sprawili 
powołać ostatecznie osoby w których zauta- 
nie pokładają. 

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują wini są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych w przeciwnym bowiem ra- 
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został, 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będę w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej.“ 

Termin do likwidacyi oz»aczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków dnia 16 lutego 1879. 

(1224 3—3)  tbławieszczETa. 

L. 360. Č k. Sąd powiatowy w Dəb- 
czycach podaje do wiadomości, iż celem za- 
płacenia Szymonowi Sternowi sumy 20 złr. 
z większej 200 zł. z procentem po 4 zł mie- 
sięcznie od l stycznia 1877 jnź przyznanych 
kosztów 5 zł. 56 ct. 7 mł. 84 ct. 8 zł, 36 
et. 3 zł. 66 ct. 5 zł. 58 et. i kosztów tago 
podania w kwocie 6 zł. 34 et. odbędzie się 
w tuć sądzie w dniu 17 marca i w dniu 17 
kwietnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
z rama publiczna sprzedaż gospodarstwa pod 
l. 44 (46) w Zręczycach położonego Jana 
Boruty własnej. 

Cena wywołania wynosi 380 zł. 

Wadyum 38 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sad powiatowy 

Dobczyce 26 stycznia 1879. 
(1241 3—3) E dykt 

L. 4912. ©. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, ż6 
p. Felicya Kwistkowska przeciw p. Ksawe- 
rze Tyszkiewiczowej i innym o płynność su- 
my 6000 zł. na cenie kupna realności pod |. 
558*/, we Lwowie na 10 miejscu kolokowa- 
nej pod dniem 25 listopada 1879 1. 59188 
pozew wniosła o pomoc sądową prosiła, w 
skutek czego uchwałą z dnia 80 listopada 
1878 L. 59138 termin 30 dniowy do wnis- 
sienia pisemnej obrony wyznaczony sostał. 

Ponieważ miejące pobytu pozwanej p. 
Ksawery Tyszkiewiczowej a wrazie jej śmier- 
ci jej spsdkobierców jest nieznane a zatem 
e. k. Sąd krajowy do zastępowania tejże i 
na jej koszt i szkodę tutejszego adwokata 
Dra. Stromengera z substytucyą Dra. Tilla 
kuratorem ustanowił z którym  nmininiejsza 


pretensye swoje 


będą obeeni | 


sprawa wedle 
przepisanej, przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapoźwaną Kszwerę Lyszkiewiczową. wzglę- 
dzie jej szadkobierców shy w należytym 
czasie osobiście stanęli, lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili 
słowem stosownych do obrony środków uży- 
li, gdyż wyuikające z zaniedbania skutki 
semi sobie przyyjsać będą musieli. 

Lwów doia 8 lutego 1879. 

(1276 3—3) w A y kt, 

L. 2972. ©. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie oglasza, że celem zaspokojenia nzle- 
żytości Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 150 złe. 
z pn. odb;dzie się egzekueyjua licytacya re- 
aluości pod l. 86 w Piskorowicach dłużnika 
Oleszka Teinas własuej w trzech terminach 
a to doia 27 marca 24 kwietnia i 29 maja 
1879 każdym ruzer o 10 godzinie rano, 

O:na wywołania wynosi 800 zł. 

Wadyam 60 rt. 

Protokół zastawniezego opisania i re- 
sztę warunków lirytacyjnych można w regi- 
strąturze przejrzeć. 

Sieniawa 30 listopada 1878. 

i (1200 3—3) Rey któ. 

L. 2069. O, k. sąd powiatowy m. del. 
S. I we Lwowie, uwiadamia z życia ! miejs- 
| ca pobytu niewiadomego Karola OChodorowi- 
cza, że na prośbę galicyjskiej kasy OSZCZę- 
Gności pod duiem 15 stycznia 1879 dl. 2069 
wniesionej, nakaz zapłaty do dai 45 sumy 
283 zł. 84 et. m pa. przeciw Maryavnie czy- 
li Maryi Rozalii 2 im. Harti, przeciw niemu 
i przeciw Edwardowi  Uhodorowiezowi, 
Autoniemu  Ohodorowiczowi, Józefie z 
Chodsorowiczów Legieżyńskiej i Emilii 
z Ohodorowiczów Kunasiewiczowej czyli Ka- 
nasiewiczowej na dniu dzisiejszym wydanym 
i że dla niego kurator w osobie adwokata 
dr. Dzidowskiego z substytucyą adwokata 
dr. Rogalskiego ustanowionym został. 

Lwów dnia 7 iutego 1878, 

(1297 5—8) Gdy kt 

L. 770. O. k. sąd obwodowy w Stani- 
sławowie ogłasza, że ua calym majątku ru- 
chomym do Izaka Wattenberga dzierżawcy 
w dobrach Podłuże należącym, tudzież na 
majątku tegoż mieruchomym, położonym w 
krajach, w któcych ustawa koukursowa z 25 
ytudai+ 1868 obowiążuje postępowanie kon- 
kursowe wprowadzonem zostało, że kierują- 
cym komisarzem c. k. Adjnnkt sądowy Ryb- 
czytski, zaś admiuistrstorem tymczasowym 
pan adwokat dr. Bardach w Stanisla wowie 
mianowanym został. 

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek był w toku do dni 60 od 
tego ogłoszenia, w tutejszym sądzie dla uni- 
knienia skutków z zaniedbania lub spóźnie- 
nia zgłoszeń wynikających zgłosić, i na cer- 
minie dnia 1% kwietnia 1879 o 9 rano płyn- 
ność takowych i klasę wykazać. który to 
ostatni termin jako ugodowy się określa. Na 
tym terminie wolno będzie zgromadzonym 
wierzycielom do zarządu i wydziału inne 
oscby zaufania powołać, 

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
sąd administratora lub wyboru innego tegoż 
zastępcy i rzłonków wydziału ustauawia się 
termin na 20 lutego 1679 o godz. 9 rano. 

Wierzycieli vo zè obrembem tutejszego 
sądu zamieszkałych, wzywa się, by pełnomoc- 
ników do odbierania uchwał «sądowych tu 

LE sądowi wskazali, inaczej dla 
| 


nich kurator ustanowionym być by musiał, 

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwawska.* 

Stanisławów 31go stycznia 1379. 
(1303 3—3) Gbwieszezonie, 

L. 8990. W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej, odbędzie się w dniu 20 marca 
| 1879 i w dniu 24 kwietnia 1879 o godzinie 
10 przed południem, celem zaspokojenia wie- 
rzytelności gminy ewanejelickiej w Białej, w 
ilości 800 zł. przymusowa sprzedaż realnoś- 
ci pod l. 263 w Białej, w powiecie Bials- 
kim połużonej, wedle ks. gł. gminy katast. 
Biala Tom IL pag. 375 n. 10 haer. do Aloj- 
zego Majeranowskiego należącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1021 
zł. 54 et. poniżej której realność ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną będzie. Wa- 
dyum wynosi 108 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt 0sza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturza sądowej. 

Kurstorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
Lsytacyi przed pierwszym terminem uieotrzy- 
| mali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. Ei- 
senber. 

Biała 30 grudnia 1878. 

(1272 3—3) Edyké 

L. 4454. ©. k. Sad powiatowy w Cho- 
dorowie podaje do niniejszem do wiadamo- 
ści, iż ua dnin 15 kwietnia 1824 zmarł Ba- 
zyli Ozajsowsz%i w Orpszkowcach bez pozo- 
stawienia ortatniej woli rozyorządzenia. 

Ponieważ z dzieci pe Ś. p. Bszylim 
Czajkowskim pozostałych a do jego spadku 
prawnie konkurujących Teresa, Grzegorz i 
| Marya Czajkowscy ani z życia ani z miejsca 


ustawy sądowej dla Galicyi | pobytu nie są znajomi przeto wzywa się je- 


dnocześnie tychże samych lub ich spadko- 
bierców ze pomocą edyktu niniejszego żeby 
w bprzecągu rogu jedaeyo licząć ud daia 
niżej wyrażonego zgłosili się do tutejszego 
sądu i wnieśli oświadczenie swe do przyję- 
cia tego spadku w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadkowa rozprawa przeprowadzoną by- 
łaby ze zgłaszającemi się dziedzieami i ku- 
ratorem w osobie Stacha Kuzyszya dla aich 
ustanowionym, 

Chodorów 31 grudnia 1878. 

(1277 8—3) Bdykt. 

L. 2976. C. k. Sad powiatowy w Sie- 

| niawie ogies4a, że celem zaspokojenia nale- 
|żytości (Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
| Ziemskiego w Krakowie w kwocie 400 złe. 
z pa. odbędzie się egzekucyjna lieyta*ya re- 
alności pod l. 33% w Cieplicach dłużnika p. 
Franciszka Skrzyszowskiego własnej w trzech 
terminach a to daia 3 kwietnia 1 maja i 5 
czerwca 1879 każdym razem o 10 gvdzizie 
rano. 

Cena wywołania wynosi 666 zł. a wa- 
dyum 66 zł. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
sztę warunków licytacyjnych można w regi- 
straturze przejrzeć. 

Sieniawa 30 listopada 1878. 

| (1802 3—-8) Bdykt. 

L. 9659. ©. k. sąd powiatowy deleg. 
miej, w Tarnowie podaje niniejsz«m do pu- 
blicznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
surmay pożyczkowej 250 złr. odbędzie się na 
rzecz gal. zakładu kredytowego włościańskie- 
ga we Lwowie w tutejszym sądzie w trzech 
terminach duia 4 marca, 3 kwietnia i 23 
kwietnia 1879 ksżdpm razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna licytacya te- 
alaości dłużników Jana 1 Wawrzeńca Ma- 
ślonki własnej pod 1l. 47 w Woli Rzędziń- 
skiej powiecie Tarnowskim położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej. 

Cenę wywołania stanowi suma 500 zł. 
wadyum 50 zdr. 

Protekół zastawniczego opisania i reszta 
warunków lieytacyjnych mogą być przejrza- 
ne w tut. sąd. registraturze. 

Z e. k. sądu powiat. miej. deleg. 

Tarnów dnia 30 listopada 1878. 


(1296 3—3) Wdykt. 

L. 16466. C. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie ogłasza, że w sprawie wekslowej 
| Mendla Weidlera przeciw Kazrielowi Feil o 
zapłacenie 256 złr. w. a. ź pn. w dniach 8 
marca 1879, 27 marca 1879 i 17 kwietnia 
1879 wykonaną zostanie pabliczua sprzedaż 
egzekucyjna rcealuości Nr. 77374 w Stanisła- 
wowie położonej, pod warunkami następują - 
cymi: 

Ceng wywołania stanowi kwota 1377 
zł. 60 ct. 

Wadyam 137 zł, 76 et. 

|. Sprzedaż nastąpi ryczałtem, a to w ter- 
minie pierwszym i drugim wyżej lub po 
teBie szacunkowej, zaś w trzecim także po- 
niżej takowej. 

Dla wierzycieli hipotecznych z życia i 
miejsea pobytn niewiadomych i dla tych, 
kiórytby uchwała niniejsza wcale nie, lub 
w czasie należytymdoręczoną być nie mo- 
gla lub dl» którychby wpisy tabuiarne po 
dsiu 5 grudnia 1878 nastąriły, ustanawia się 
kuratorem p. adw. Dra Tutaka z zastępstwem 
pana sdw. Dr. Szydłowskiego. 

Resztę warunków licytacyjnych, jako 
też akt oszacowania i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze, 
zaś nuależytości podatków i inne należytości 
w tutejszym e. k. urzędzie podatkowym. 

Stanisławów 15 stycznia 1879. 

(1298 8-8) Edykti 

L. 11199. Stanisławowski e. k. sąd ob- 
wodowy uznzł uchwałą z duia 23 listopada 
1878 l. 11199 Antoniego Ludwika dw, im. 
Gurawskiego właściciela reslności pod l. 98 
śl, w Stanisławowie położonej za marno- 
trawcę i ustanowił dla niego kuratorem Ste- 
fana Jakubowskiego. 

Stanisławów dnia 28 listopada 1878. 
(1291 3-—3) Ed yit. 

_L. 5170. O. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wzywa z miejsca pobytu niewiadomego 
Fiszla Gernera, by w przeciągu roku od dnia 
niniejszego edyktu deklaracyę do spadku po 
Rurhli Neuman II voto Gerner, która z po- 
zostawieniem kodycylu z dnia 3go czerwca 
1875 na dniu 9 października 1875 w Dela- 
tynie zmarła, złożył, gdyż w razie przeci- 
wnym rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i dla niego ustanowionym 
kuratorem Berlem Žimlichmanem przepro- 
wadżoną zostanie. 

Delstyn 15 września 1878. 

(1294 8—83) Ekdykt. 

L. 2521. Stanisławowski c. k. sąd ob- 
wodowy uwiadamia nieobecnego Franciszka 
Sahajdakowskiego, że na prośbę Maryi Hal- 
berstam przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowe) 41000 złr. w. a. z pn. wydanym 
i ustaaowiouemu w osobie adw. dra Kwiat- 
kowskiego z zastępstwem adw. dra Tutaka 
kuratorowi doręczonym został, któremu taaże 
swą informacyę udzielić lub sądowi innego 
pełnomoenika wskazać ma. 

Stanisławów 20 lutego 1879. 


(1293 2—3) Edtykt. 

L 11666. Kołomyjski e. k. sad obwo- 
dowy zamianował w miejsce Chaima Süss- 
kinda, Samuela L. Hermanna zawiadowcą u- 
padłości Isaska Zeisiera w Kołomyi. 

Kołomyja dnia 31 grudnia 1878. 
(1885 2—3) Edykt. r 

L. 9278. O. k. Sąd powiatowy w Zuł- 
kwi niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Jan i Marya z Puszezyńskich małżonkowie 
Żylscy wnieśli pod dviem 5 grudnia 1878 
1. 9278 pozew pszeciw z osoby i miejsca po- 
bytu niewiadomym pupilom po ś. p. Tekli 
Binan i tychże ewentualaie spadkobiercom o 
wykreślenie ze stanu biernego prawa zasta- 
wu dla sumy 169 złr. w. w. pod poz. 5 


Lib. Dom. 4 pag. 174 subr. on. na realno- | 


ści pod |. k. 69 dwie piąte w Żółkwi zabez- 
pieczonej na który to pozew termin do roz- 
prawy na dzień 27 lutego 1879 o 9 godzi- 
nie rano wyznaczono i że dla powyższych 
pozwanych kuratorem ad actnm p. Dra. ij- 
pipera z Żółkwi vstanowiono z którym to 
rozprawa przeprowadzoną będzie. 

Wzywa się przeto tych pozwauych, by 
na powyższy termin osobiście stanęli, lub 
też vstarowionemu kuratorowi środki prawne 
do obrony podali, lab też innego zastępcę 
rawnego sobie wybrali i sądowi o tem do- 
niesli gdyż w przeciwnym razie pozwani 
samy sobie wynisłe ztąd skutki przyplsćć 
będą musieli. 

Żółkiew dnia 5 grudnia 1378. 
(1257 3—3) üy it, x 

L. 13028. Paweł Stępień lat 36 liczący 
wyrobnik z Łużnej, uznany zostsł uchwałą 
c. k. sądu obwodowego w Nowym gem Z 
dnia 30 listopada 1878 1. 5678 xa elicrego 
na umyśle. 


na Stępnia z Łużnej. 
Q. k. sąd powiatowy. 
Gorlice duia 81 stycznia 1879. 


+ mama 
mana o m Cyna 


(1309 1—4) Gwwieszezemie 

L 5179. Zaprowadzon* rozporządze- 
niem wys. €. Ek. Ministerstwa Sarku z dnia 
29 gradnia 1876 (dz. ust. p. Nr. 5ex. 1877) 
kolejowe listy przewozowe Z wytłoczon;ym 
znaczkiem stemmplowym, mogą być na mocy 
rozporządzenia wys. €. K. Ministerstwa han- 
dlu z 11 listopada 1878 |. 32240 jeszcze 
używane do 30 czerwe» 1879 w ruchu lo- 
kalnym, położonego w tej połowie monarchii 
kompleksu kolei, każdego przedsiębiorstwa 
kolejowego. 

Od dnia 1 lipca 1879 zaś mogą tylso 
te kolejowe listy przewczowe z wytłoczony- 
mi znaczkami stemplowymi być używane, 
które rozporządzeniem z dnia 8 października 
1878 (dz. p. p. N. 128) od dnia 1 stycznia 
1879 zapro wadzone zostały, jeżeli SŁONA w 
ogóle kolejowego listu przewozowego z wy- 
uoczonym znaczkiem  stemplowym użyć 
chee. 

Od 1 lipea 1879 począwszy do końca 
sierpnia 1679 „będą urzędowe magazyny 
stemplowe wymieniac bezplatnie węszłe Z 
używania. a nie użyte bkankiety listów prze- 
wozowych na nowe listy przewozowe. 


To podaje się do powszechnej wiadomoś- 
ci na podstawie rozporządzeniem wys. c. k 


Ministerstwa Skarbu dnia 18 stycznia 1879 
dz. p. p. Nr. 14 ex. 1279. 


Z e. k. krajowej dyrekcyi Skarbu 
Lwów dnia 7. lutego 1879. 


a 
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(1283 1—3) Fait. Nr 4599. 

Uiber bag Gefuh des Gabriel Robr v. 
7 ©eptember 1577 Nr. 10395 ift mit Be- 
fceto vom 15 September 1877 die Einverlci= 
bung deg Cigenthumśtedjteś gu dem, bem Ja- 
cob Markus zw. N. Łaban gehörigen Sed- 
tefg der Realität CN. 6 in Tartaków für den 
Bittfteller bewilligt werden. 

$ievon wird der dem Aufenthalte nad 
unbefannte Jakob Markus gw. N. Laban zu 
Günden des für denjelben beftelten Curator 
Hr. Adv. Dr. Filipowski in Sokal und hiemit 
verftändigt. l , 

Vom t. £. Begielsgerichte, 

i Sokal am 26 April 1878. 
| (1229 1—3) Rundmağung. | a 
BL 1083. Bom ft. E Bezirtagerichte 
lyuirh befannt gemachi, c8 werde żur Herein- 
| bringung der z$orderung des Dawid Rath pto. 
|50 f. 56. W. i. N. ©. Die erecutibe Feilbie- 
kak der Der Paraska Ozukor gehórigen bez 
i reit pfanbtweije bejhriebenen Realität C. N. 
!'28 in Luezy bewilligt, und diefe Feilbiethung 
in bret Terminen und gwar ant Żlten Mórz, 
am 21 April und am 21 Wai jedesmal um 
10 Ugr Bormittagź vorgezomnien, die Qizitaz 
tionsbedingnige der Pfändungs- wud Süt- 
'gung3act, tónnen in der Y. g. Negiftratur ein- 
| gejchenr werden. Mia 
Peczeuiżya b. 31 Müra 1878. 
(1815 1—8) Baykt 
Í L. 1375. W daiach 21 kwietnia, 26 
f maia i 26 czerwca 1879 o godzinie 10 przed 
| południem, odbędzie się w sądzie licyiacya 
| renluoświ Jakoba | Anny Jankowekich wis- 
| sua) pod Nr. k. 44 w Busku położonej nie- 
finiabulo vacej celem zaspokojenia sumy 200 
zł. w. & z pu. zma rzecz Buhskindu Retha. 

Cena wywołxnia 1000 zł. w a, wady- 
um 10 proe. : 

Reszta weruaków w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy, 


| Busk d. 81 gradaia 1878. 


am raana m YA a rar S 


tudnańung. 

Die mit der Berordnung deg H. Ë E 
Finanz-Piinifteriums vom 29 Dezember 1876 
(R. ©. D. Nr. 5 cy. 1877) in Verjdhlcik ge- 
jegten Cijenbahu-Fractbriefe mit eingedruci- 
tem Stempelzeihen, fönnen auf Grund Der 
Berorbnung beż E £ Handels-Meinifteriums 
vom Il November 1878 BI. 82240 noh) bis 
zum 30 Juni 1879 im Local-Berfehre des in 
der diesfeitigen Neichzhdifte gelegenen Bahu- 
Eoutpleześ jeber einzelnen Bahnunternefmutng 
verwendet werden. 

Vom 1 Juli 1879 an, fónnen dagegen, 
falls fih überhaupt der Eifendabn=zyradhtbriefe 
ait eingedrudtem Stempelzeihen bedient wer- 
beu wil, nur mehr Die mit der Verordnung 
vom 8 October 1678 (R. G. B. Nr. 126) 
vom l änuer 1879 an in Beridleik geje: 
ten nenen Eijenbahn=tyrahtbriefe in Berwen- 
bung genommen werden. 


Bom 1 Juli 1879 an big Enbe Auguft 
1879 werden die auger Gebrauch gefegten, 
und bis 30 Juni 1879 uuverwendet gebliebe- 
nen Jradtbrief=Blanquettc der erwähnten Art. 
bei dem bieżu berufenen Berjcdhleigamtern un- 
entgeftlich gegen neue ausgewedjelt. 


Stad dem 31 Augujt 1879 findet eine 


Unmwehsltnug ber älteren Blanquette nicht 
mehr Statt. Diep wird im Grunde Berord- 
nung des Hohen £ £. FinanzeMiniftertumś v. 
18 Jänner 1879 R. 6. B. Nr. 14 eq. 1879 
aur allgemeinen Senntnig gebract i 
Von der © E Fnang-Landes-Direction. 
Lemberg den 7 Februar 1879. 


Doniesienia prywatne. 


Jana a 
skoncentrowany ekstrakt słodowy 


odszczególniony 44 razy ze strony najwyższych osób 


prawd: iwy 


skutkuje w słabościach piersiowych, żołądka i szkrofułach. 


Świetne zwycięztwo, 


Wyratować życie słabemu, bez nadziei zostającemu, jest świetnem zwycięztwem, które przypisać na- 
órego się używało. Pan F. Tamm | ik 
ekstraktu słodowego wyrałowało | ka 


leży z jednej strony zdolnemu lekarzowi, z drugi 
ze Steglitz, Teichstrasse Nr. 16 pisze nam: „Jana 


ej zaš strony środkowi, kt 
Hoffa piwo zdrowia z 


mię szczęśliwie z moich ciężkich cierpień piersiowych, gdy zostowałem prawie bez wszelkiej nadziei życia “ 


(2% 1—8) 


Ponieważ jestem obecnie znów cokolwiek cierpiącym, DUE powtórnie szukać pomocy w pańskich sku- 
tecznych wyrobach słodowych (piwo zdrowia Z ekstraktu słodowego i czołkolada zdro- 


Berlim, dnia 23 września 1878. 


wia z ekstraktu słodowego). („Zamówienie"). i 
Br. Schirp, emeryt. rotmistrz 1 porucznik straży policyjnej. Teltowerstrasse 13 
POEMA. 


Do e. k. nadwornej fabryki wyrobów 


ułodowych e. k. radcy i liweranta na- 


nego większej cześci monarchów europejskich, p. JANA HOFFA, ozdo- 
Ulenego złotym krwyżem zasługi z koroną, kawalera wysokich orderów pru- 
skich i niemieckich we Wiedniu, Stadt, Graben, Bramnerstrasse Nr. 8. 


Prawdziwe, skutkujące i flegmę oddzielające cukierki 
niebieski 
Dostać można: we Lwowie u p. J. Beizera apt; 

na kupca tow. korz.in p. Jana Mullera kupea; u p. 


k W Tarnowie u 
m pp. Wilk. Walde 
wskiego aptek. W Nowym Sączu £. 


KAE N e O EL 


p. Edw. Rank i W. Miildnera , 
k & Grysiechiego Spadkobierców kupe. 
akubowski. 


słodowe od kaszlu zwinięte są w papierze 

m. 

n p. Zugm. Ruckera apt. ; u p. Karola Bałłaba 

O. 

w Przemyślu u a M. Krug. w Stanisławo- 
tow, korz. W 


nn O z 


T. Wimeklera kupca iu p. P. Marszatkiewicza | 


Brodach K. B. Witosła- | 


ce. łam iuż i 


Wyprzedaż książek za 


Andersen. Malowanki, nowella, cena 75 ct.. zniź. 30 e — Bałucki. Młodzi i Starzy, 
powieść w 2 tomach zł. 5:40, zniż 2 — Batucki. Album kandydatek do stanu małżeńskiego e. 80 
zniż. 40. — Bałueki. Ostatnia stawka, nowełla zł. 1:20, zniż. 50 e. — Bolesławita. Trzeci 
maj, dramat zł, 1:50, zniż. 40 c — Bartoszewicz. Pamiętnik Krzysztofa Zawiszy zł 450, zniż. 
2 — Baudrillard. Przewodnik ekonomii politycznej, zł. 8, zniż. 1-20. — Buszezyński. 


GZCEN. 


Ameryka i Europa, studyum hist. i finan. zł, 5, zniż, 145 — Bełeikowski Gustaw i Werter 
e. 40, zniż 20 c. — Ciechoński. Al'Hakim, powiesć 2 t. cena 3:40, zniż. 1:40. — Czacki 
Tad. O polskich i litewskich prawach zł. 3, zniż. 1:50. — Czemeryński. O dobrach Rzeczy- 
pospolitej polskiej zł. 4, zniż. 1:40. — Dzieduszycki. Żywot arcybiskupe lwow. Sierakowskiego 
zł. 2, miż. 70 e.- Mykcyonarz biblijny, 4 tomy zł 10, zniż. 3. — Dobrowolski. Pano- 
wanie Stanisł Augusta z rycinami, e. 80, zniż. 25. — Elementarz Tow. ośw. ludowej (z ryci- 
nami i mapkami) e. 30, zniż, 10. — dy. Zyd, dramat w 3 aktach zł. 1, zniż. 40 e. — Flau- 
bert. Córa Hamilkara, powieść hist. zł. 2, zniż. 80 e. — Grudziński. Idcalista, poemat fan- 
tastyczny e. 75, zniż. 25 e. — Goczałkowski. Wspomnienia lut ubiegłych, 2 tomy z rycinami 
zł. 5, zniż, 140 — Qordon. Przechadzki po Ameryce, zł. 1:80, zniż, 1. — Heisig. Przewo- 
dnik do rysunku cyrklowego i linijnego, zł. 240, zniż 1, — Hofimamn. Nowoczesna chemia złr. 
3:50, zniż. 1. — Kosiński. Obrazki dawne i tegoczesne, 3 tomy zł, 450, zmiż. 1:50. — Kra- 
szewski. Bezimienna, 2 tomy zł. 5.40, zniż. 320. — Eiliszewski. Pod włoskiem niebem, po- 
wieść c. 80, zniż. 25. — Karpiński Kr. Dzieła, zł. 512, zniż. 2, — KKochowski We- 
spazyam. Pisma wierszem zł. 4:50, zniż. 2. — Kasprzycki. Geografia początkowa, e 80, 
zniż. 20. — Laugel. Głos, ucho i muzyka zł. 120, zniź 50 et. -- Liebelt. Pisma krytyczne, 
2 tomy zł. 6'40, zniż 1:20. — Legeuvć, Dwie królowe, dramat, tłóm. A. Kłobukowskiego zł. 1, 
niż. 80 e — Mos W. Wizerunki króla Stanisława Augusta, zł 1, zniż. 30 e. — Koś W. Rok 
1780, dramat e. 80. zniż. 20. — Kepikowski. Sztuka, jej dzieje i podręcznik (104 drzeworytów) 
zł. 4, zniż. 1:40. — Mrakier, Reli.ia jako przedmiot umiejętności porówn. zł. (20, zniż. 40 e. — 
Miochuacki. Powsianie narodu polskiego r. 1831, 3 tomy zł. 11, zn. 250—Mizerski. Choroby 


narz. oddychania i krążenia, według Lebertn zł, 480. zniż. 2:40. — Milewski, Herbarz (dopeł- 
nienie Niesieckiego) zł. 4, zniż. 1-20. — Muller. Swiat roślinny, 2 tomy (welin. z 400 drzewo- 


rytami) zł. 4, zniż. | 20. — Mokl. Eucyklopedya umiejetności politycznych, 2 t zniż, 3:50,— 
Niemcewicz. Panowanie Zygmunta Ilgo, 8 tomy, zł. 420, zniż ? — L. €hadźko. Histo- 
rya domu Ostrowskich, 2 t. zł. 10, zniż. 5. — Ostrowsikiego Tomasza żywot, 2 t. zł. 10, zniż. 
4. — Ouida. Nello i Patrasz, nowella angielska, e. 30, zniź. 10. — Paprocki. Herbarz ry- 
cerstwa polskiego, zł. 15, zniż. 6. — Wol. Obrazy z życia i natury, 2 t. z mapą i drzew. zł. 4, 
zniż, 1:20. — Biastawiecki. Słownik malarzy polskich, 3 t. ze stalorytami zł. 21, zniż. 8. — 
Rowami. Młodość Juliusza Cezara, powieść histor. zł. 8, zuiż. 1. — BRelaecye nuncyuszów apo- 
stolskich o Polsce. zł. !1, zniż. 4 — Szujsłei. Literatura świata niechrześciańskiego zł. 3, zniż. 
120. - Szmitt. Dzieje Polski XVIII w. 3 t. zł. 6, żniż. 2. - Stadeler. Przewodnik do jako- 
ściowego chem. rozbioru, zł. 1, zniż. 50 c. — Skarbek. Olim, pow. hist. zł. 8, zniż. 1:20. — 
Słowacki. O potrzebie idei c. 40, niż. 15 — Stuart=NKiiI. O rządzie reprezentacyjnym zł. 
2:40. zniż. 60 ct. — Simon J. Rzecz o szkole zi. 2, zniż. 50 c. — $abowski. Intrygant, po- 
wieśc, zł. 1:50, zniż. 60 e. — Taillandier. Serbia w XIX wieku zł. 2:40, zniż. 80 e. — Ta- 
tomir. Geografia i statystyka dawnej Polski zł, 3, zniż. 80 e. — Friplim. Pamiętnik lekarza 
Polaka, 4 tomy zł. 6, zniż. 2. — Wiewsbicki. Geometrya wykreślna, 2 tomy z atlasem zł. 4. 
zniż. 2. — Wilczek X. Pastoralna, 3 t. zł. 450, zniż. 1:80. — Wumdźś. O duszy ludzkiej i 
zwierzęcej zł. 9, zniż. 2. — Zachariasiewicz. Marek Poraj, pow, hist. zł. 2, zniż. 60 et. — 
Ziakuski jen. Wspomnienia o pułku polskim gwardyi Napoleona, zł, 2:40, zniż. 90 e. — Zarań= 
Ski. Wykład elementarza i dzieje czytania, 2 tomy, 60 ce., zniż. 20 e. — Żuliński M". Wiara 
i Wiedza e. 75, zniż. 25. — Fordam. Położnictwo, 2 tomy zł. 4, zniż. 3 zł. 


Adres: K. Bartoszewicz w Krakowie, Rynek Nr. 18. 


Zamówienia za nadeslaniem pieniedzy lub pobraniem pocztowem. 
(1029 3—6) 
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L. 130 , może być stabilizowaną za osobną uch- 
| wałą Rady powiatowej, 

Ubiegający się otę posadę, wnieść 
'ma swoje podanie udokumentowane 
do dnia 20, marca 1879 do Wydziału 
Celem obsadzenia posady kasyera | powiatowego w Nadwórnie i w nim 
przy Wydziale powiatowym w Nad- wykazać swój wiek, dotychczasowe 
wórnie z roczną pensyą 400 zł. a. w. | zatrudnienie, znajomość języków kra- 
za kaucya równającą się rocznej pen- jjowych, szczególnie zaś dokładna zna- 
syi, rozpisuje się niniejszem kónkurs |jomość rachunkowości i kasowości. 
z tem, że posada ta przez jeden rok Z Wydziału Rady powiatowej 
jest prowizoryczną, a po roku dopiero w Nadwórnie 15 lutego 1879 


Ogłoszenie Leytacyi, 


—— "ML OZGA N 


Konkurs. 


(1282 2—3) 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 
ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny) 
OCE do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 31go 
grudnia 1878 r. zastawy w dniach 5 i6 marca 1879 r. 
w godzinach od 9 do 8 przez publiczną licytacyę (w myśl 
$. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedawnionych, by się o 
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ 


takowe stosownie do $ 26 Regulaminu oddziału zastawniczego po upływie 
trzech lat przepadają. 


Lwów, dnia 21 lutego 1879. 
am E r LSE T TES TAEAE aE 


7 a A 
© KANTOR 5 


e. k. uprz. galic. 


Akeyjnego Banka Mipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety s 
pod warunkami sajprzystępniejszemi. 


6%» LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 

i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. moga być użyte do lokowa- 
; nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
i& ga kaucye i wadya, — są w temżła kantorze te nabycia. — 


| 
LS 


Wszystkie polecenia z prowiucył wykonnja się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
ES deliezenia rrowtzyi. (1 16-?) 
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r A 1 A PRGIĘDSKI r. 

W” Karcz || WUSW reii 5 

| trudniący się od kilkunastu lat l % ukończony poiitechnik wie- 3 
A l P> RAGE I Jasze T 2i deński, inżynier miejski i 6. 
specyalnia radykalnem leczeniem £7 oae Wbadowniówy Sê 
chorób skórmych z zalkażemia E3 LT dk 4) 
krwi powstałych i wzanacmiamiexi 4, w Sir y JU l e. 
sil, skutkiem madużycia osłabieo* |; budownicze, S4 


przyjmuje zamówienia do wykonania pla- 
nów, kosztorysów, przeprowadzenia bu- 
dowli i wszelkich robót wehodzących w 
zakres budowniczy — tak w miejscu 
jako też i w okolicy. 

= 
Prakiykani budowniczy, 
umiejący pięknie pisać i nieco rysować 

znajdzie umieszczenie. 


nych, 


I 
| fa i n} i a lin iT 3 
i ordyn. w mieszkania przy uticy Wakewej L 3, 
| od godz. 8—19 i 3—4, 
| (Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.) 
Jego „Poradnik. w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na- 
| być u autora i w księgarniach, po conie i 
& 1af, 29 et. za egzemplarz (4 16 - 100) Ro = 
S, 993 


peere GD KAELKKHKOHAKKKKHR 
ORNANT pp | 
p 2 : O D 3 i id ip N 
Łyczaków Kr. | FORTEPIA. 
Loflale do maj ECD $| krótki, z drzewa orzechowego, dobrze 
$ futrzymany, z fabryki Franciszka Bä- 


które w krótkim czasie po urzędach e k. Na- e RA ARCE 5. 
| misch w Wiedniu, jest z powodu prze- 


otworzył prywatne biuro 


KKHEKEK 


2 
u—=$5] 


miestnictwa opróżnione zostaną, 
- AMBER CYP. isiedlenia się bardzo tanio do sprzeda- 
mam OMA agp | |Nia. Adres „Maps“ imspextior 
My dagroda narodowa „Ż, 


ogrodowy w ŻFusitu. 
(1389 2-2) 


241 g6,666 (r. | 


e 7/ Medal złoty ete. c» 
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z Z ZĘLAZEM 

W połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 

douswojenia przez każdy organizm, jest naj- 

potężniejszym środkiem wzmecniającyra. 

Przywraca krwi czerwone kuleczki sia- 

| nowiące jej piękność i siłą, pomaga tru- | 

| dremu rozwojowi organizmu, ulerza bezsil- 

| ność: watłość, zaleca się przez lekarzy dla 

| kobiet ph połogach i dia ozdrówieńców ete. 

i w PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT 
M o Kosuśnnie spie BOA ueynskiszo i Re- 

| myka. 81% > 


i caristi" li 


apeina. YA 
daz feriepianów , pianin, | 


i innych instrumentów, z po | 
po i 


C20 12 - 401 


~ ein 


ea anam and an e AET 3 
Najtańsze 


Rasiona 


jarzynowe, kwiatowe. jako też 
nasienie olbrzyznich 
buraków i oryginalnej 
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N 
Ñ 
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=y A r 5 3 RR ngi b) =p" x 
orzemnietwa | piwowarstwa, 
Wykłudy nu kursie tecretycznoe-praktycz: 
nym tej szkoły rozpoczną się wprawdzie jak to? 
dotąd bywało, dopiero wo wielkauocnech swig- ! 
+8, geonikGówoŁ W tjin res. mej już toznio- 7 
wie s.koły gorzelnietwa i piwowarstwa równe- | 
ma i cześnie 6 immatrykuloweni jako madzwy” 
: WL" cześnie być im =" 
{ranenskie] ak?  czajmi słuchacze crs Ks. szkoly, 
Cerny; APE niea A | politechuicznej we Lwowie, © 
można dostać (najdalej do 15 marca  astąrić ma. Warunki | 


w zakładzie produkcyi nasion i przyjęcia nadzwyczajnych słuanaczów ©, *, szkody | 
a fpolitechnicznej równieź zwyczajnych uczniów | 
W. Dóllera | | 


szkoły gorzelnictwa i piwowarstwa są: 
B z 1) aby mieli nkończonych lat 16 
ze 1 WSE , i Ź ; I 
z” OKPDOZZEZCIE 2) aby posiadali te trzygotowawcze wiado | 
ne Hagora. | mości, które do uezęszczania na wykłady | 
Na żądanie wysyła EA franco: i 
Cenniki, oraz próbki Lucerny i 


o przemyśle rolniczym są niezbędne. 
nasienia buraków. 


a z me 
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Bliższych szczegółów udziela na żądanie 
pisemnie bezzwłocznie 
Dr. Rudotj Ginsberg 


z profasor szkoły politechnicznej i dyrektor szkoły 


Garb AWA a - gorzelnietwa i piwowarstwa we "M a 
LWOWSKA 


na Zamarstynowie liez. JO. 

Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 
skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshodzące w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórnictwa po cenach umiarkowanych. i 

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać tękowe dobrze 
wykończone, a bez Żadnej opłaty, GGarbar= 
nia lwowska obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie — franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych. 


BL. H. Wizieeki 


w Hotelu Angielskim. (281 18 —?) 


QA Królestwa Galicyi i Lo- 

4 domeryi z wielkiem 

księstw. Krakowskiem 
na rok 


1879 


nabyć można po cenie 2 zł. 6© et. 
w Ekspedycyi 
„Gazety Lwowskiej. 
Zamiejscowi zechcą przesłać £ zi. 
76 et. z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy. 


gg Szematyzm przesyłamy tylko za 
niszczeniem należytości z góry. 
Za pobraniem uaxleżytości nie 
przesyłamy Szematyzmu.  _ 


(947 5- 10) 


Zwyczajne doroczne | 
Walne 
Zgromadzenie 
Towarzystw 


w ircezy 
Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniezoną poręką 
odbędzie się 12 marea 1879 o 
4 godzinie po połnduiu w sali radnej 
urzędu gminnego. 


Porządsie dzienny: 
1. Sprawozdanie i Rady 
zawiadowczej. 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
za rok 1878. 
3. Rozdział zysków i ustanowienie 
kwoty na fundusz rezerwowy. 
4. Zatwierdzenie nowo mianowanych 
członków Dyrekcji. 
5. Uzupełniające Wybory trzech człon- 
ków do Rady zawiydowczej. 
Bircza dnia 25 lut:go 1879. 
Bronistaw Malisz 
sekretarz Rady zawiadowezej. 
Dr. Władysław Bodyńskt 


prezes kady zawiadowczej. 


Dyrekeyi 


21) 
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SK R; ZAC Wo DA WS 
syfiliijczae czyli we- 


Lkoreby neryczne, dak. świużo po- 


xstale jakoteż zanie mano lab zl» wylezone, wszelkie 
inne frmpodobne słabości, zgubne skutki samien ' 
gwałtu. n p osłanienie nerwowa, upływ nasienia, | 
uupoteney+, początki sactot itd, leczy na podstawie . 
alstyen badan | licznych doświadczeń podług najpe- ' 
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod nejściślejszą dyskrecyą, specyalista 
chorób avfiitycznych i skórnych, praktyczny lekarz 
madycyny, chirurgii i akuszeryi 
mrar mgr Pi, k 
WAM KUMPIEL, 

przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu v. Bałutowskie- 
go we Lwowie; ordy.uje od 9tej do litej przed i od 


Podziękowanie, 


Nie będe w możności inaczej edwdziyczyć się 
Wma Pan Sdwardowi Gehhkardtowi za 
czynione dobrodziejstwa $. p Antoniemu $., który 
w Jego handlu zostawał, i któromu przez picć mie- 
sieey w ciężkiej stabości zostającemu z pomocna reką 
przychodzić raczyłeś, ośmielamy się złożyć Ci zany 


Panie publiczne podziękowanie. Równocześnie po- 
czuwamy się da obowiązku Stowarzyszeniu mło- 


dzieży handlowej, Rsprezentacyi 1 Kółku amatorskiemu 
„Gwiazdy“, Ochotniczej straży ogniowej, młodzieży 
Seminaryum nauczycielskiego i wszystkim przyjacio- 


s” wawy 


LAIGŁKOWOCO | 
| 
i 


łom, którzy się przyczynili do uświetnienia smutnego 
obelodu pogrzebowego dnia 14 lutego b. v, oddające 
ma ostatnią przysługę, złożyć serdeczne „Bóg zapłać.” 
Lwów 27 lutego 1879. 
Zofia, Wiadystaw ù Stanisław 


2giej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskrecyi (w nia- 
żych miasisea i wsiach prawie niemożebnej) zależyć 
powinio, udziela rady listownie i wyseła lekarstwa 
w ten sposób, iż adresat najraniejszemu podejrzeniu 


pW UC T E ZAWO IE) Sendermam 
Ozzy REA YCIA” | EE =< 
nę nii A uu la ier 


P. 


EE 


€ J a a r 
MINA E Ta SA | 6 
REALNOSÉ  |BÓ e meme wa m 
=Z 3 z p z nejriękniejszy, głowami po ct. kilo 
Ez ARIE: RAP os podł ; x -_ średni, ładny E 7 a 46 ct. kilo 
skłudająca się z bardzo ładnego obszernego do- | „BE = WE. 
mu, w hejbypszym stunie z zabudowaniami go- te złkawai Rierbata 
spodarczem., dużego ogr i sadu, oray 
spodarczem:, dużego ogr du i sadu, oran 87 M f po starych cenach 
'orgów pola, z przyczyn faimilijnych pod bardzo | * 4 n ATE 
sorzystoemi warenkami do wydzierżawienia lub; "7 najtaniej w handlu 


sprzedania. Reslnaść szczególnie przydatną być Si W s ki EL. 
„ WBACFARÓWICZA. 


może dla pp. persyenisiów. Również miżną tam 
nabyć inwentarz za bardzo mieną ceug. Bliższą 

we Lwowie, w Rynku liczba 42. 
(1384 1—7 


wiadomość udziela Æ. Klein w Bolechowie. 


1-35 I 


=m E a r z 


Z powodu srebrnego wesela 
Majjasmnmiejszych Państ 


| 
Í 
f 
j 
| pel cam 
| 


portrety Hel: e. k. ffości 


Cesarza Aranciszka Józefa | 


w uniformie ausir. marszalka i 


uesarzowej Elżbiety 


w dwóch wydaniach wykonane drukiem w farbach olejnych, według obrazów oryginalnych FX. An- 
geli i G. Raab, które mi majłaskawiej powierzone zostały przecz Najja- 
śniejszego Pana da reprodukcyi. 

5 Y skutelc nadzwyczajnego podobieńsiwa i ariys:yeanego wykens- 
mia, xosiaky te portrety wajwyższem nzuaniem edszezegoinione i przez 
wysoki e. kk. nadworny urząd Szambełlzński kiikntzrotmie w sposób dla 
j 526 RERET zansZzcZĘtny użyie, jak miezmaiej przez wys. ©. k. miznisiere 

Siae wszysikiam urzędom do wibycia pole one. 
Wielkość obrazów 72 centm. wysokie a BY centm. szerokie. 
Cena każdego obrazu wi wydaniu 6 zł, w rarmneh złotych 10 zi. i 12 zł. 
Cena każdego obrazu w Pi wydanie. (scisiej wyko: amezo 13 
mneh miełycih 22 «ie | 
Piękni sznyeowene i ozdobione korc.y do osadzania na ramach obraza 12 zł. 


Oba pe trety jako 
R [) e 
Ppracremeg Mareen y 83 perya ps uj REA = C 
Gdrazy transpareniowo do iHuminacyj 
można nabyć po cenie 8 zł, a w ramach złstych po 12 i 14 zł. 
N: +; 6ŁsMie przyzwalumy najelętniei dogodne termina spłaty i wykonujemy ściśle 
f|  wśzel.ie zamówienia uskut:cznioua w drodze księgarń lub bezpośrednio u nas, a illu- 


| strowano katażngi obrazów przesyławiy gratis Za opakowanie linzymy tylko rzeczywisto 
koszta, które na tea: eel wydejemy. 
2 


a361 12) 


| Z CAKE AKWA ZK WK R 


BY, W We 


w: 


7) wzw RTE > 0 1 


Pezer UPUGHO:MiIoNnych 
wspólnej armii i rodzin członków 
uwuchoraionej obrony krajowej 


obydwu polów państwa otworzono 


nadzwyczajną wspólną loteryę rządową. 


Na znsadzie tago nawyższego rozkazu ©. k, Dyrekeya lotery! otwiera niniejszą 


„.Qteryę mządową 
której wygrane wysoszą ogółem rodług prograiau gry: 


SSG zi. 


Loterya ta, bogato wyposażona obojmuie F -UE B woy simsan- 
a mian: wieje : 
a mianowicie 50.006 zł, w węg, rencie zło- 
; tej z odsetkami od dnia 4 lipea 1849 i 
Zi 4 30.060 zł. w austr. rencie apierowej Z od- 
setkami od dnia 1 maja 1879. 


1 główną wygrauę w sumie 60.000 


N ZE „RIM AA E E E GOOD BAM O OO (OI CZ IEC 


1 ( ' R 15.090 , ( w i i złotej z odsetkami od dnia 
1244 f „ 10.000 , | 
p í „5.900 , 
l0 wygrana: po a L000 „ Jw austr. rencia papierowej Z odsetkami od 
! "R A + „ . . 500 „ | dnia 1 maja 189 
| 40 , UP” tu 
80 $ E a %, . IOO , 
i ryj WyeryWwWajatYe $ í > P 
mo ma Świ. geych a i y | w walucie bankowej 
tudzież 18 numerów popizedoich i następnych z wygransmi po 1000 zł., 500 zł. 
i 200 zł. w rencie papierowej z odsetkami od 1 majs 1879. 
Ciągnienie nieodwołalnie ćmia 6 marea 1879. 
CENA LOSU B zł. wal. austr. 
2 c. k. Dyrekcyi dochodów leteryjnych. 
„ Wiedeń, dnia 7 grudnia 1878. Karoti Latour Thuermbuwry, 
(381 5—10) e k, radea dworu i dyrektor loteryi. 


Z drukarni Wł. Łozińakiega, w O:arnackiego, dom Warnera l. 12. 


